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Wychodzi codziennie.
Przedpłata wynosi: we Lwowie rocsnie 18 rfr. —

półrocznie 9 «łr. —  kwartalnie 4 mir. 50 et - 
miesięcznie 1 mir. 50 ct.

przesyłką pocztową w Państwie Austriackie^ 
rocznie 22 mir. —  półrocznie 11 słr. — kwart-n1 - 
nie 5 mir. 50 ct —  miesięcznie 1 złr. 85 ot

Z przesyłką pocztową za granicę: do całych Niona ec. 
rocznie 16 talarów 20 srg., kwartalnie 4 t 
5 srg.—  do Francji i Anglji rocznie 108 
kwartalnie 27 franków —  do Belgji, 'Włoch 
Szwaj carji rocznie 80 fr., kwartalnie 20 fr.

Mer pujiflynczy toszimfi tfct-

W T Ł  #

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: ty® Lwowlł: i
Bióro administracji „Dziennika rols’ 3ego' J»r*7 
p, ten Halickim i Ajencja A. Piątkowskiego 
plac katedr >lny, w > Wiedniu, HanourgL, Frank­
furcie n. M., w Berlinie, w Lipeau Bazylei 
[Srwajcar.ial i Wrocławiu pp- Has eustein 4  Vo- 
gie , w Wiedniu: F. ^5b B. Zygmunt
Kotkowski, Anwinkel Nr. 3.

Igfoszenia przyjmuj., lię *a opłat/-, 6 ct. od 'lak j»ca 
objętośc: innego wierssa drobnym drui in  
(nónpareille) opróc* opłaty stemplowej 30 ot. a< 
każdorazowe umieszczenie.

■-.isty z pleniądzmi mają byś p.r*“Sjłan« fra n co  d* 
AdministracjfaDziennika P olikisgo-.— Luty rekla 
macyjue nie opieczętowane nie podlegają opłacie

'Acia nie zwracŁ

L w ó w  27. stycznia.
Tradycjonalne baslu meneiów lak zwanej 

większości sejmowej stwierdza się na każdym 
kroku . wszędzie. Ledwo skończyła się sesja 
sejmowa, ua której i-ostrąoab z porządku dsien- 
negp wszystko, cokolwiek tylko mogli, i co tyl­
ko wymagało większego natężenia władz umy­
słowych —  a już kampanję rajchsiatową rozpo­
czynają pod tym samem hasłem „nic nie robić“ , 
którego się trzymają od lat 12 konstytucyjnego 
życia.Donieśliśmy wczoraj, ze na pierwszem po 
świętach posiedzeniu Rady państwa u. 21. hm, 
było obecnych delegatów naszych 13 — 14; 
Czas dzisiejszy utrzymuje, że było ich jeszcze 
mmej, bo tylko 7. Fakt ten musi każdego wy­
borcę oburzyó do najwyższego stopnia. Niedo- 
syó bowiem, ze przez niesłychane niedołęztwo 
tych samych menerów liczba głosów polskich w 
delegacji zredukowaną została do 43, ale i z 
tych znaozna cząśó nie troszczy się o mandaty 
i nie spełnia swojego posłannictwa.

Podczas kiedy wszystkie inne grupy Rady 
państwa są na swojern miejscu już w przed dzień 
zagajenia posiedzeń, i biorą pod obrady wszy­
stkie przedmioty, na porządku dziennym położo­
ne : koło polskie nie może się nawet zebrać, ani 
porozumieć nietylko w własnem gronie, ale z 
innemi frakcjami Izby czyto co do sposobu tra­
ktowania spraw przedłożonych, czyto co do wy­
borów komisyjuyoh, czyto wreszcie co do wpły­
wania na rezultat obrad w komisjach.

Patrzac na ten brak udziału w życiu I 
pracach parlamentarnych, trudno się nawet dzi­
w ić, a tom mniej brać za złe niemieckiej wię­
kszości, że wcale nie reflektuje ni żywioł polski 
we wzmiankowanych pracach, oprócz komisji 
•budżetowej, nikt z naszych nie zasiada wT żadnej 
innnej komisji, a i w budżetowej referaty na­
szym delegatom powierzone są na i azie upró- 
żnione, bo referenci siedzą w Galicji, i zajmują 
się wszystkiem innem, a nie tem, do czego się 
wobec wyborców zobowiązali.

Mnięjszaby jeszcze była szkoda z ich pró­
żniactwa i niebytności w Wiedniu, gdyby cho­
dziło o dopilnowanie pewnych pozyeyj budżeto­
wych, by kraj mógł ze skarbu państwa dostać 
w' Iksze kwoty na różne potrzeby. Troskę o to 
jak się zdaje — zwalono całkiem na biedną gło­
wę dr Ziemhiłkowskiego; który przecież ani nie 
jest wszechwiednym, ani herknlicznych sił nie 
posiada, a którego w razie jakiego zapomnienia 
bedą szkalować we wszystkich swoich o±g nach. 
Lecz przy takiem niedbalstwie)wszelka inicjatywa 
delęgacji w czynieniu wniosków, odpowiednich 
potrzebom kraju, jest niemożebną. Słychać np 
ta się zanosi na bewizję traktatu cłowego Austrji 
z Moskwą, czego konieczną potrzebę w intere­
sie naszego przemysłu wskazywaliśmy ustnie i 
pisemnie. Sprawa tak ważna wymaga studjów 
rozległych, do czego materjały ściągać trzeba 
nietylko z kraju ale i z biura statystycznego w 
Wiedniu. Praca taitą nie może siej ząjać, jeden 
człowiek, bo przechodzi ona możność jednego 
człowieka Poświecić się iej musi całe grono 
osób, by dojsc do rezultatów, mogący ch wpły­
nąć na zmianę tary cłowej. Ale czyż podobna 
to idsgutecznió, jeżeli z ty eh, kWzv się dali wy­

brać do Rady państwa, zaledwo 1fi część znaj­
duje się na posterunku, reszta zaś zajęta pry- 
watnemi sprawami, gotuje się chyba tylko do 
przyszłych rekryminacyj po dziennikach?

W takich okolicznościach nie może być mo­
wa o żadnej pożytecznej robocie. Nic nie po­
zostanie, jak tylko imiennie do publicznej poda­
wać wiauomości tych, którzy nadużywają zaufa­
nia wyborców.

GŁOSY z KRAJU
(W .R .) Z  S a n o c k ie g o  26. stycznia. ^0 posta­

nowieniu Sejmu względem eksploatacji nafty.') Podnie­
sienie w dziennikach krajowych kwes. j eksploatacji 
oleju skalnego (nafty) w G alicji, celem wykazania na 
jak anormalnij podstawie, a raczej Cez mej podsta­
wy, przemysł ten u nas się rozwija —  zdawało się , 
powinno było być wskazówką Sejmowi, że gałęz ta 
przemysłu górniczego, potrzebuje gwałtownie unormo­
wania we właściwym kierunku, bo nawet przy dzisiej­
szych. niekorzystnych warunkach * w egc u zw oją  przed- 
stawia się ona jako pierwszorzędne źródło bogactwa

kra]0Rząd0‘rozumiejąc jak dalece zgubnie spłynęła na 
rozwój tej gał.?zi górnictwa, ustawa sejmęwa z r. 18.. 
wyłączająca olej skalny z pod prawa gó. niczego, lak 
wartość tego przemysłu marnuje aię P*if£. . e a* , 
warunkach eksploatacji oleju skalnego w Galicji przed 
łożył projekl do decyzji Sejmu ostatniego o zaliczenie 
oleju skalnego do minerałów zastrzeżony ?h. |gj

1 tvm razem niestety. Sejm popełni b ą , ory 
od r. Jo61, jakby kamieniem p r z y g n i ó t ł  właściwy roz­
wój naszego kopalnictwa nafty. .

Rozpatrzmy się bliżej w treści posta i) wierna C ej- 
jmu w tej kwestji z d. 16. stycznia b. r. I  ta k :

l .  ^Sejm oświadcza się stanowczo przeciw pro­
jektowi "ządowemu, zamierzającemu olej ziemny (na- 
i l smołę z,emną, wosk ziemny , zaliczać w myśl §.
3. powszechnej ustawy górniczej do minerałów zastrze­
żonych,

i. -Olej ziemny (nafta), smoła ziemna i wosk 
ziemny winne zostać własnością prywatną, a w szcze­
gólności winne pozostać przynależnością do gruntu, 
którą sam tylko właściciel gruntu ma prawo rozrzą­
dzać. W szelkie wątpliwości względem tego prawa wła- 
snoi ci, również jak wszelkie ogran.czema tejże, win­
ny być w interesie prawa własności stanowczo usu­
nięte.1*

Nie h mi będzie wolno wypowiedzieć moje mnie­
manie, że powyższe postanowienie Sejmu sprzeciwia 
s ię : najprzód interesom ekonomicznym kraju, powtóre 
grzeszy stanowczo brakiem logicznej podstawy pra­
wnej. W obec takiego postanowienia Sejmu nastręcza 
się pytanie, czy zadaniem Sejmu jest obrona interesu 
indywidualnego kosztem kraju, czy też interesu kraju 
całego, kosztem korzyści indywiduów ? Czy zgadza 
się to z pojęciem potrzeby rozwoju dobrobytu krajo- 
w igo, jeżeli dla zastrzeżenia praw własności ("mniema­
nej) indywidualnej, upoważuia się kogoś do marnowa­
nia bogactw jrzyrody, której dary przecież dla wszy­
stkich są przeznaczone ? Naprzykład : Jeżeli w tdry-
torjum majątku czyjegoś są ogromne skarby górnicze, 
utworzone zatem czynnikami natury, a nie przem y­
słem lub pracą ludzką, i właściciel majątku sam eks­
ploatować ich nio może, przedsiębiorcom zaś stawia on 
warunki wbrew przeciwne ich interesom, oczywiście 
zatem, zostawiając odłogiem niezmierne bogactwa, po­
zbawia właściciel kraj cały korzyści nieobliczonyc*. 
Coś podobnego praktykuje się często w stosunkach 
właścicieli gruntu do przedsiębiorców eksploatujących 
naftę, gdyż wymagania ze strony właściciela bywają, 
tak przesadne, że przedsiębiorca obarczony podatkiem 
dochodowym i zarobkowym, pracując w gruncie h dla 
korzyści właściciela, po pewnym czasn, ratujac od za­
głady swe mienie, zmuszony jest zaniechać całą ro­
botę^ Przytem niepodobna obliczyć z góry bogactwa 
źiódeł nafty, tak jak to uożebnem jest z pokła 

ęgla kami mnego, lub żyłami kruazczu, prze)1 • ty.

ca zatim ryzykuje przystępuiąc do roboty, właściciel 
zaś przy układach, niemając żadnej podstawy, określa 
korzyści dla s.ebie w miarę zapału jaki objawia przed­
siębiorca traktujący o interesie. Zostawia się  ̂ ięc tu- 
pełna dowolność właścicielowi wyzyskiwania produ­
centa, który nie ma żadnej rękojmi rozwoju i utrzy 
mania swej fabryki, wobec prawa, że sprzedaż kasuje 
kontrakt dzierżawy, jeżeli „sam tylko właściciel grun­
tu ma prawo rozpoiządzać“ (§. 2. post. seim.) Z  po­
wyższych uwag można sądzić o ile postanowieni 8 Sej­
mu §§. Ti i 2. stanowczo sprzeciwia się ekonomicznym 
interesom kraju.

Następnie, jeżeli węgiel kamienny, sól, siarka, że­
lazo i irne minerały wyjęte są z pod prawa własności 
właściciela gruntu, i bardzo słusznie, dla czegóż pytam 
olej skainy, wosk ziemny i smoła ziemna, które pi-zc- 
cież nie pracą ludzką, ale podobnemi czynnikami na­
tury są stworzone, mają być własnością indy wirtualną? 
Jest to anomalja —  tak w tym nio ma żadnej pod­
stawy, jakby naprzykład w orzeczeniu, że ziemia nie 
należy do systemu słoueeznego.

Zdaje się, że mniejszość komisji górniczej, bro­
niąc w drugim ustępie swego wniosku, prawo wła­
sności, staje następnie w sprzeczności z sobą, ograni­
czając to prawo, gdyż dalej stanowi: „3. W ielce p o ­
żądaną jest specjalna ustawa, któraby zastrzegając 
właścicielowi gruntu, lub .jego prawnonabywcy, w yłą­
czne prawo poszukivrania i wydobywania oleju zie­
mnego (nafty"), smoły ziemnej i wosku ziemnego, ure 
gulowała tę gależ przemysłu pod względem ekonomi­
cznym i policyjnym i oddała przedsiębiorstwo tego 
przemysłu pod ścisłą kontrolę władz publicznych.
4. Pod powyższem zastrzeżeniem ustawa mogłaby 
pójść tak daleko, ażeby przedsiębiorcy, to jest właści­
cielowi gruntu lub jego prawno-nabywcy nie wolno 
było ani poszukiwać, ani wydobywać w mowie będą­
cych przedmiotów bez zezwolenia i koncesji władz 
publicznych, a to dla tego, aby przedsiębiorca zmu­
szony był do przestrzegania postanowień, jakieby w tej 
mierze ustawa przepisywała1'.

Owoż w miejsce hołdowania zasadzie: „ażeby i 
wi'k był syty i' koza cała.u sadzę, że właściwiejby 
było orzyjąc projekt rządowy, tj. powszechną ustawę 
górniczą, bo jeżeli właścicielom gruntu nie wolno bę­
dzie poszukiwać i wydobywać naftę itd. bez otrzyma­
nia zezwolenia i koncesji, to czy to będzie od namie­
stnictwa, czy też od władz górniczych ta koncesja, to 
przeciez istota rzeczy zawsze ta sama, tylko z tą ró­
żnica, że producent w drugim razie ulegałby znacznie 
mniejszemu, i racjonalniejszemu opodatkowaniu.

Ale jeżeli już sejm rozstizygnął kwestję poszukl 
wa lit nafty w sposób dozwalający zabójcze status qu« 
zmienić nową ustawą dla uregulowania stosunków pod 
względem ekonomicznym i policyjnym , należy przeto 
usilnie upraszać rząd o nakazanie najrychlejszego wy­
pracowania i wprowadzenia w życie takowej ustawy. 
Ustawa w tym celu może zapewnić właściwy rozwój 
i lepszą przyszłość kopalnictwu nafty, jezel’ : 1) okre- 
li minimum i maximum terytorium , tj. powierzchni 

Kwadiatowej do udzielenia koncesji ; 2) jeżeli wy ma- 
ga bę zie od koncesjonarjuszów odpowiedniego wiel- 
kości koncesji Kapitała; 3) wymagając od producentów 
rękojmji fachów gu prowadzenia przedsiębiorstwa pod 
względem technicznym. r

W  ten sposób naaając właściwy i 8tały rozwój 
przemysłowi kopalnictwa nafty, zarazem zapobieże się 
nieloicznemu hazardowaniu się tysiąca ludzi Liórzy u- 
ważając kopalnictv o nafty jako loterję. prz48tępaf (  do 
tego przemysłu z kapitałem często zaledwo kilkuset 
złr. i ryzvkują-ten jsdyny. kapitalik bezmyślnie z na­
dzieją wygrania ogromnegc terna. Praea zaś takich 
przemysłowców nietylko że sprowadza wciąż nowo o- 
fiary tej naftomanji. ale wyradzając, nie powiem kon ­
kurencję, lecz cnaos prawdziwy w stosunkach ekono­
m icznych, tamuje uaprawdę rozwój i marnuje tę m ło­
dociana, a tak dużo obiecującą gałęź przemysłu gór­
niczego,

BRACIA PRZYRODNI.
Przez

Poncon _£r f « ■

Jalssy)-

Widawo tak wielkie k r u s z e n ie  pana Beaupróau
żona i córka jego krzyknęły zaniepokojone.

—  Bożr mój! o„ ci jest? zapytała pan 
prt.au.

—  Mnie ? nio, odrzekł naczelnik zadrżawszy, wca­
le nic.

—  Ależ to wzrus«enio.„
—  Tylko co mię nie rozjechał jakiś powóz, od- 

rzakł na chybi-trali, Ale to n ic !... siadajmy 4 ° s 0̂' 
łu, już szósta!

I według zwyczaju podał rękę Herminie i zapro­
wadził ją do jadalnego pokoju.

Fernand był mocno zmieszany. Sądził, że wzru­
szenie naczelnika przejdzie w z łj humor, a zatem źle 
go usposobi do wysłuchania pani Beaupreau mającej 
mówić z nim o małżeństwie Herminji. Fernand je ­
dnak mylił aię. P. Beaupri.au był zamyślony i pra­
wie smutny, ale nie okazywał żadnego zniecierpliwie­
nia. a nawet zdawało się, że dobroduszuy uśmiech 
igrał na jego ustach, gdy nalewaiąc młodemu urzędni­
kowi w iu ., powiedział:

—  Zdaje mi się żeśmy cokolwiek zapomnieli o 
naszej dzisiejszej robocie.

—  W ynagrodzę czas stracony i zaraz po obje- 
dziu...

—  -k , rak, rzekł p. Beaupreau. Przeniesiesz się 
pan do mego gaf inetu, a ia tam przyjdę jak można 
uaipręJzuj. Od dziś za dwa miesiące musimy oddać 
dzieło nasze do druku.

Objad skończył się bez żadnego wypadł u. W zru­
szenie pana ‘ iesupreau całkiem przeszło i gdy powró­
cił do “alona, gdzie podrao kawę, był spokojny i u- 
śtń^ęńhąijąey się. Zapewne wynalazł już w swej g ło ­
wie sposób zbliżenia się z (Jerizą. Dobry jogo humor

tak szedł ciągle crescendo, iż pani Beanpróau 
właściwem pomówić z nim o swej córce i o 1 
Fernanda. Na znak dany przez nią Herminia y  - 
sła się do swego pokoju, Fernand zaś do g& > 
pracować nad wielkiem dziełem dj^plomatyczn .

Pani Beaupreau zaczęła tedy n.e bez * {?
wzruszenia, znała bow;em upor i przebiegłą^ 
swego męża, osłonięte pozorami dobpodusznośeł*

—  Ozy mogę rozmówić się z tobą o rzeczy w»-
zapytała. , ,

—  C o? rzekł mąż, który pogrążył się był « o w u
w 8we miłosna marzenia. . _

, Nawet o bardzo ważnej, dodała psni Beaup ,
ośmielając się.

—  O cóż to idi-ie?
—- O moją córkę. ,

• Beaupreau okazał zdziwienie; żona i f ‘>," 1łiidalej :
—  H erm inia ma dziewiętnaście lat, jest » j i e k u  

w którym m łoda dziew czyna może i powinna ^  za* 
mąż.

—  ! zawołał p. Beaupreau, a to na c o ?  
Ależj adczekła matka ze drżjniem, niepodobna

przecież by zaw sze...
.— Dobrze! rz ,kl p. Beaupreau, p r z e r y w a ją c  żo­

nie, ależ aby wyjść za mąż, potrzeba z a le ź ć  męża... 
  Może już znalazła..
—  A bogaty? żywo zapytał naczelnik biura.
_  Jestto młody człowiek, bardzo dystyngowany, 

przyzwoity, przejęty naiiepszemi uczuciami i dość szcze- 
r z e  kocha Herrainię, aby ją uczynić najszczęśliwszą z

kobiety -^Ygzystko to bardzo pięknie, ale czy bogaty?
   Njej ale ma zawód zaszczj toy.
p . Beaupreau ruszył ramionami,

TY go nie dosyć, powiedz.ał.
__ Jeduak Herminia go kocha i jest kochaną.
__ Jak się nazywa?
  rpv „0 znasz... to p. Fernand Roeher.
y  Beaupreau podskoczył na kiześle i wydał krzyk 

zarazem oburzenia i zdziw ieiiia.
  A ! to mi się podoba! zawołał, tego już zi

wiele! Urzędnik o dwóch niespełna tysiącach pensji,

bez przyszłości, bez protektorów !... Czyś pani oszalała? 
nigdy nie przyłożę ręki. do podobnej niedorzeczności. 
To być nie może! Tego nigdy nie będzie!

I p. Beaupreau zerwawszy się, począł chodzić po 
salonie nierównym a szybkim krokiem , gwałtownie 
wywracając małe swe oczy.

Paai Beaupreau siedziała przy kominKu w posta­
wie istoty zrezygnowanej, znoszącej długie męczeń­
stwa, a która me umie nawet walczyć ze swoim tyra­
nem; oczy miała spuszczone i dwie łzy stoczyły się 
po jej wychndłej twarzy.

Wtem mąż nagle zatrzymał się i utkwił w nią 
wzrok.

—  A ! pani płaczesz ! zawołał szyderczo, płaczesz, 
ponieważ nie chcę, by dziecię pani oddane było czło­
wiekowi bez szeląga, bez przyszłości; zamiast by mi 
dziękować, że czuwam nad szczęściem tego dziecięcia, 
które jest owocem występku...

Usłyszawszy to ostatnie słowo, tę obelgę, biedna 
kobieta ni« mogła już wytrzymać dłużej. Wstała, wy­
prostowała się i zawołała;

—  Panie! pan mnie krzywdz.sz i jesteś najnikcze- 
miiieiszirm z ludzi.

Ze słów tych i tonu ich p. Beaupreau zmiarko 
wał, że za daliko się posunął.

— Ja nie oorażam pani, powiedział łagodniej, sa­
ma pani doprowadzasz mni1: do ostateczności.

—  Pania! mówiła dalei pani Beaupreau, przed 
dwudziesta laty byłam dziewczyna czystą i uczciwą. 
Jednej nocy w pewnej oberżj w Pirenejach stałam się 
ofiarą najhaniebniejszego napadu. Gdyś pan prosił o 
moją rękę, szczerze wyznałam panu w szystko, przed­
stawiłam pinu moją córkę, mewmny owoc zbrodni, 
a pan wziąłeś ją na ręce i powiedziałeś: „B^dę jej 
ojcem ?"

—  A czyż nie dotrzymałem słowa! zawołał pat. 
Beaupróau, którego gniew znowu wzmógł się. Czy aż 
do tej chwili córka pani nie jest przekonaną, że ja 
jestem jej ojcem ?

—  Tak jest, odrzekła Teresa —  gdyż ona to była 
—  ale czasami biedne dziecię zapytuje samo siebie, 
ulbczegu ten, którego ma za swego ojea /  którego po-

l o r e s p i G i c j e  j o t o
„D z i e n n i k a  I*o lr  k ie ę o S

B e r lin  2 4. stycunia.
(A l „Musicie pierw zostać Pnisafeami a nawet 

Niemcami, a potem dopiero wolno wam będzie dopo­
minać się o wprowadzenie w Poznańskie ordynacji po­
wiatowej11, tak się odezwał pn.p,d dwoma laty, zwraca­
jąc sie ku deputowanym poiskłiu, minister Fulenburg 
przy sposobności oDcad nad ozdynacią powiatową obo­
wiązującą dziś w całych Prn oecb, z wyjątkiem ksie- 
stwr poznańskiego. Po dw u latach powolnego stanu 
wyjątkowego, złożyli depnto wani niemieccy z ks. po­
znańskiego do laski, ma-sz.'Akowskiej projekt do ordy­
nacji powiatowej dis. prowincji posmańskiej, który dziś 
był przeumiotom obrad Izby 'deputowanych, ijecr 
jakże kuso, jak  potwornie wygłąda owe niemowie wy­
pieszczone macoszemi rękoma pp. Friedenthalów, W it­
tów TempelhoffÓw, Hundtow i ich spólników. Jeśli 
nad ordynacją powiatową uchwaloną w ubiegłym pe­
riodzie prawodawczym  (j^uwa ciągle oko rządu, który 
śledzi baczni'? jej pulsdw i ścieśnia gdzie może auto* 
nomję powiatów, to <soż dopiero powiedzieć o proje­
kcie będącym dziś po-ządku dziennym. Są tu tyl­
ko ramy jakiegoś samorządu lecz rzecz sama pozba­
wioną jest wszelkiego wolnomyślniejszego pierwiastku, 
wykluczonem z alej dodatnie strony przyjętej przed 
dwoma laty ordynacji i wszystko tak ułożonem aby 
żywioł polaki postaw.ć w mniejszości. Z  tych to po­
wodów deputowani polscy przemawiali przez usta pp. 
Y TierzbinsKiegc. i, Magdzińskiego przeciw projektowi, 
podczas gdy deputowani' niemieccy z księztwa Pozu. 
wytoczył1 ca ły  arsenał argumentów celem udowodnie­
nia, że proiekt przez nich przedłożony wystarcza, jak  
na dzisiejsze stosunki dla księztwa poznańskiego.

Pńi^wszy w dzisiejszych obradach zabrał głos ce­
lem nzasadnienia projektu dr. Friedeutha!, a pr umó­
wienie jego nazbyt obszerne o tyle przynajmniej za­
sługuje na uwagę, że było dość umiarkowane i nie- 
draźniło uczuć naszych narodowych. Po nim mówił 
dep. Tempelhoft ten sam c-o to razu pewnego powie­
dział, że prędzej mu ręka uschnie, niż ją poda Pola­
kowi. a nsstępnie dep. Wierzbiliski.

Mowa tego ostatuiegc, wypowieazi&na z spoko­
jem oratorskim, a przytem z zapałem , jaki towarzy­
szy zazwyczai słowom mówcy, broi. ącego uczciwej 
sprawy, nie minęła bez wrażenia. Po stosownym 
wstępie, w którym zamknęły się krzywdy, jakie wy­
rządzają nam Niemcy na każdym niemal kroku —  
w ykazał mówca wadliwości projsktu, uderzając przo- 
d.ewszystkiem na to, z jaką to starannością usiłowano 
u-sunąc z nowego projektu w interesie skarłowaciałe- 
go  biurokratyzmu wszelki pierwiastek samorządu. Z ła  
tendencja atoli wnioskodawców przebija się najwyra­
źniej w paragrafach o reprezentacji powiatowej i W y ­
dziale powiatowym. Tu dooiero pokazuje się z jakim 
to wilczkiem mamy do czynienia i do jakich ucieknię- 
ito się kruczków, aby żywioł polski odsunąć jak naj­
dalej od samorządu, a przywołać na nowo do życia 
biurokratyczne rządy. Najwyższą władzą reprezenta­
cji powiatowej, ukoronowaniem niejako owego samo­
rządu, nadanego gminom, jest bez wątpienia W ydział 
powiatowy. Posłuchajcież, jak ordynacja, o kidrej 
dziś mowa, radzi sobie z tym fantem. Oto postana­
wia, że w skład W ydziału wchodzi landrat i sześciu 
członków, ale pamiętając o tem, aby rząd we wszy­
stkich możliwych wypadkacn miał zawsze więKBsość 
za sobą, a Polacy pozostali w mniejszości, orteks, że 
trzech członków m anuje korona, trzech zaś wychodź5 
z łona wyboru zgromadzenia powiatowego. W tym 
stanie rzeczy W ydział składać się będzie zawsze z 4 
ad lerentów rządowych, a 3 członKÓw niezawisłych, 
jedaem  słowem, siak, czy tak, musimy pozostać w 
mniejszości. Obok zapewnienia rządowi przeważnego 
wpływu na całą administrację powiatową, zmierza or- 

jnacja , o Której mowa. uo tego, by wziąć w swą o- 
piekę lud wiejski, opierający się dotąd o ile mozaa 
naciskowi germamzacyjnemu, i usunąć na bok pol­
skich w łaś ucięli większych posiadłości.

W ywody dep^"Wierzbińskiego poparł poseł Mag-
waża i kocha jako takiego, dlaczego człow iek ten 
kazuje czasam jakiś wstręt do niej...

- Kłamiesz pani! zawołał p. Beaupróau, przeno­
szę nad nią moje dziecię, to rzecz natu-alna;' ale...

1 Beaupróau zatrzymała męża ruchem pogar-

Zapytuje oua sama siebie o to, mówiła dalej, 
tak samo jak i o to, dlaczego nieraz p aczę długie go­
dziny i dlaczego ten człowiek, którego poczytuje za 
ojca, miałby być przyczyną tych łez.

—  Eh, p»ui! zawołał naczelnik bióra tupnąwszy 
nogą, do czego to stawianie się w roli ofiary! nie je ­
stem ani despotą ani katem. Wniosłaś mi pani posag, 
to prawda, ależ ja  pani dałem stanowisko, poważanie 
w świecie, honorem moim pokryłem jej hańbę... 
kw ita!

—  Mylisz się pan. Jest bowiem pewna rzecz, któ 
rą matka przenosi nad własny spokój, nad własne 
szczęście, własną reputację... a to jest szczęście wła­
snego dziecięcia. Otóż w żonie swej znalazłeś pan 
istotę zrezysnowana. ciepliw a, nchylającą czoło pod 
niegodnemi jego wyrzutami... Ale oan zwracasr się do 
matki i sprzeciwiasz się szczęściu jej dziecięcia! Otóż 
matki, podnosi głowę i oprze sic panu! Herminia ko­
cha p. Fernanda Rocher, jest to młody człow iik  ucz­
ciwy, pracowity... wszak nie dalej jak wczoraj san. 
pan to mówiłeś... on ją uczyni szczęśliwą... Dlaczego: 
pan sprzeciwiasz się temu związkowi?

—  Dlaczego, dlaczego: mruczał p, Beaupróau za- 
pyżony, dlatego, że on nie ma aui szelągc.

—  Pan byłeś w takiem samem położeniu, odrss- 
kła zimno Teresa, gdym została panią Beaupróan.

Naczelnik biura pomyślał chwilę, potem zapyt*-!
—  Chcesz pani, bym Bię zgodził na teu związek?... 

To od niej zależy...
—  Co mam zrobić? odrzekła Teresa, powstrzy­

mując swe łzy i oburzenie. , .
—  A  oto c o !... odrzekł p. Beaupreau, siadając 

naprzeciw żouy. Pobraliśmy się bez wspólności mają­
tkowej..., o tó ż , wydziel pan s pos«.gu Herminii 
czwartą część dla naszego syna Emanuela, a wtedy...

—  Nigdy ! zawołała pani Beaupreau.
—  W  takim odrzekł zimno naozelnik biura,
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dziński, uderzaj ąc przede wszystkiem na instytucja t. z. 
komisrzy obwodowych wprowadzoną do ordynacji po­
wiatowej. Mówił jeszcze Niemiec Nolte i wnioskodaw­
ca H undt, który wygłosił z mównicy ku uciesze i zbu­
dowaniu lewicy kilka takich frazesów, jak, ie  „Polacy, 
nie mają tak jak wszystkie ludy słowiańskie prawdzi­
wego poczucia sprawiedliwości", cytował Napoleona I. 
i Mierosławskiego, z których pierwszy miał powiedzieć, 
że Polacy są do niczego, drugi zaś żalił s io , oświad­
czając , że Polska domaga się bytu , ale nie ma od­
wagi do bytu , bo nie w ie, jak ma istnieć, p lótł, że 
kocha Polaków lecz nie tych, co chcą być Polakami, 
skarżył się, że Polacy za w. ko. Warszawskiego za­
prowadzili tutaj język polski, jako urzędowy, jednam 
słowem p. H u n d t  ubawił dziś doskonale izbę i do­
wiódł , że wszelkie ma prawo do nadanego mu przy­
domku une bete noire izby. Po odezwaniu się jeszcze 
ministra spraw wewnętrznych hr. Eulenburga, który 
przyklasn: ł projektow i, przesłano takowy do oso­
bnej komisji, v skład której wchodzą z Polaków pp. 
W ierzbiński, 'M agdziński, Czarliński , Łukomski i 
Chłapowski. —  Nie wybrano wcale do komisji ani 
Jr. Friedenthala, ani nawet Hundta, zarzucając temu 
ostatniemu, że mową swą bez związku, ładu i składu, 
nie przysłużył się wcale bronionej przez się sprawie.

Dziś odbyło się w izbie pruskiej imienne głoso­
wanie nad prawem o ślubach cywilnych. Przyjęto całe 
prawo 284 głosami przeciw 95, na które złożyli się 
członkowie środka i Polacy. —  Uchwalone w ten spo­
sób prawo, przesłaaem zostanie bezzwłocznio do izby 
wyższej.

Przedwczoraj uczestniczyliśmy w pięknym obcho­
dzie sześcioletniej rocznicy! założenia polskiego Towa­
rzystwa akademickiego, w którym wzięło udział wielu 
zamieszkałych tu Polaków i deputowanych sejmu pru­
skiego. Liczne spełniano zdrowia. P. Grabowski pił 
zdrowie koła polskiego , w imieniu którege odpowie­
dział p. Łyskowski, p. G łębocki, prezes Towarzystwa 
zdrowie stowarzyszenia czeskiego, na które odpowie­
dział p. Ulć, zachęcając do zgody i jedności pomię­
dzy wszystkiemi szczepami słowiańskiemi, bo od Uego 
zawisła przyszłość uciśnionych dziś Słowian —  Po 
kolacji urządzono koncert, do uświetnienia którego 
przyczynili się polscy artyści Hera, Danysz i No­
skowski.

F l o r e n c j a  d. 29-. stycznia.
(A ) D o niedawnego jeszcze czasu cyfra nic wię­

cej nad liczbę to jest nad ilość nie wyrażała, dziś do­
ciekający rozum umie z niej nabrać pojęcia o jakości, 
stosunku, postępie w danym kierunku itp. .Zazwyczaj 
w listach mych przedstawiam same tylko fakta, Saalu- 
jące tutejsze życie polityczne i społeozne, a niekiedy 
tylko pozwalam sobie wdawać się w statystyczne wy­
kazy, które najlepiej i najdokładniej traktowaną rzecz 
przedstawiają. Dla tego też wybaczy mi czytelnik dzi­
siejszą i kilka następnych korespondencyj, w których 
wyłącznie zajmę się ekonomiczno-społeczuym rozwo­
jem  tutejszego społeczeństwa^, opierając się na urzędo­
wych wykazach, jakie ministerjum zakomunikowało 
parlamentowi rzymskiemu podczas jego rozpraw nad 
budżetem bieżącego roku.

Mimo, że długi W łoch w porównaniu z Francją, 
Anglią, kranami Zjednoczonemi itp. są małuzn»ezące- 
mi i wynoszą od 1/e do 1j10 części takowych, często 
jednakże w dziennikach klerykalnych spotykać się mo­
żemy z zarzutem, a raczej z napadem, że nigdzie re­
wolucja (sic) nie zrobiła tyle finansowych spustoszeń 
i żaden kraj na większe nie naraziła długi, ja k  pół­
wysep Apeniński, który sprzedawszy dobra koronne, 
zabrawszy majątki kościelne i zakonne, obłożywszy o- 
bywateli nader wysokiemi podatkami, nie może nigdy 
zaspokoić swych potrzeb i dla zrównoważenia budżetu 
musi ciągle do nowych pożyczek uciekać. Zgadzam y 
się wprawdzie, że jeszcze lat kilka trzeba czekać, aby 
dojść do równowagi budżetowej, ale za te przyszłość 
uśmiecha się W łochom i obiecuje jej wpływowe sta­
nowisko w Europie pod każdym względem, a pod 
względem moralnym i cywilizacyjnym pierwszeństwo 
nad wszystkiem narodami. Nie jeden z czytelników 
ironicznie się zaśmieje czytając te słowa, a i dnakże 
będzie musiał zgodzić się ze mną, że naród, który za­
ledwie od lat trzynasta ma byt niepodległy a od trzech 
lat jest zupełnie zjednoczony, idzie tak skorym kro­
kiem naprzód, który zdolny jest robić tyle poświęceń 
dla postępu, cywilizacji, ten ma prawo do zbierania 
niezadługo obfitego plonu swej pracy i do odbierania 
hołdu od swych braci w rodzinie europejskiej. Na po­
parcie tego, com powiedział, a także dla wykazania 
złej wiary tych, którzy złośliwie napadają na W łochy 
i jak  mogą w oczach prostaczków i ubogich duchem 
kompromitują je , że długi państwa wynoszą ledwo pół- 
trzecia miliarda i że rząd nietylko jest w stanie część 
ich amortyzacyjną umarzać i opłacać od nich pro­
centa, ale jeszcze na administrację kraju i inne u- 
lepszenia ma rocznie do rozporządzenia co najmniej 
400 milionów, gdyż budżet ministerstwa finansów na 
ten rok wynosi 916,861.557 (z której to snmy blisko 
140 milionów idzie na pensje urzędników i utrzymanie
nie mówmy O tem więcej. Żeniąc się z panią , przy­
znałem Herminię za moją córkę i ona jest nią w obli­
czu prawa; córka nie może wychodzić zam ąż, bez 
zezwolenia ojca, nim dojdzie do pełnoletności. Ja ze­
zwolenia tego nie dam...

—  Niech i tak będzie, edrzokła Teresa, zacze­
kamy... choćbym miała wszystko wyznać mojej cór­
ce... choćbym miała rumienić się przed nią!...

A le gdy pani Beaupróau wymawiała ostatnie te 
wyrazy, drzwi otworzyły się i na progu ozwał się 
głos:

—  Matko 1 tyś zacna i święta kobieta i nigdy 
nie bodziesz rumienić się przed swem dziecięciem.

całej administrai ji  skarbowej), a dochody państwa zna­
cznie przechodzą 1,300,000.000 lir. Tym  sposobem 
wykazawszy niertożebność bankructwa, jakie częścią 
dla nieznajomości rzeczy, a częścią ze złej wiary g ło ­
szą i zapowiadają dzienniki klerykalnej barwy, prze­
chodzę teraz do wykazania, zkąd się wzięły tutaj dłu­
gi i na co były one obrócone. Pomijając kilkaset mi­
lionów długów, jakie różne prowincje włoskie wcho­
dząc w skład nowego królestwa, obciążyły skarb te­
goż, pomijając drobne mobilizacje armii z powodu wy­
praw Garibaldego w 1862 i 1867 roku, a także mobi­
lizację armii podczas wojny francusko-pruskiej, które 
kilkadziesiąt milionów wyszarpnęły ze skarbu w ło­
skiego, nie potrzebujemy dodawać, że koszta kampanii 
z 1859, 1860 i 1866, że uorganizowanie 700.000 armii 
i jej uzbrojenie, że wystawienie marynarki wojennej z 
kilkudziesięciu okrętów , że wreszcie zaprowadzenie 
administracji i porządku w całym kraju, są aż nadto 
wymownemi argumentami, aby usprawiedliwić 
tutejsze, które mimo olbrzymich wydatków nie byłyby 
doszły do dzisiejszej w ysokości, gdyoy miliard rent' 
wypuszczony przyniósł był odpowiedni dochod pań­
stwu. Niestety naglące potrzeby zmuszały rząd wypu­
szczać rentę w 3/3 a nawet niekiedy niżej jat za po­
łowę wartości. Kto bowiem nie pamięta, że w czasie 
kampanii r. 1866 a nawet dłu^i czas później renta 
włoska stała po 44 lir. W takich warunkach posta­
wione każde inne państwo, a przynajmniej wiele in­
nych państw nic więcej zrobić b y  ni“ mogło, jak tyl­
ko zaspokoić wydatki kampanii i wyekwipować swą 
armię niezbędną do utrzymani i całości i bezpieczeń­
stwa kraju; tymczasem W łochy od 1860 do 1872 r. 
włącznie zdolne były ua zaprowadzenie i ulepszenie 
komunikacyj krajowych, niezbędnych do podniesienia 
przemysłu i handlu wydać 1.262,945.351 lir, to jest 
tyle, ile połowa jej długów wynosi. Przeszłe rządy 
niedbające ani o cywilizację ani o moralność, ani o do­
brobyt kraju i tylko wszystkie swe siły obracające na 
podtrzymanie swej zgniłej i szkodliwe] egzystencji, po­
zostawiły kraj w tukiem zaniedbaniu, rozprzęgnien^i, 
iż nowe powstałe państwo, chcąc stanąć na równi z 
innemi ucywilizowanemi narodami, musiało zrobić 
wszystko, poprawić i ulepszyć wszystko, bo tym tylko 
sposobem mogło wyprowadzić kraj ze średniow.eezDe- 
go zastoju i dowieść światu racji swego bytu.

Olbrzymia ta suma była wydaną w następującym 
stosunku:
Administracja centralna 
lnżynierja cywilna . . .
Przeniesienie stolicy 
Pałace, zabytki, sztuki i pomniki 
Mooty i drogi . . . .
Roboty wodne . . . .

“ JBonifikacja gruntu . . . .
Porty, latarnie i brzegi m orski'i 
Drogi żolazne . . . .
Telegrafy . . . . .

I Poczty . . . . . .
Różno . . . . . .

Na progu stała Herminia , blada i poważna. Pode­
szła ona ku pani Beaupreau i ukląkłszy przed nią, 
szepnęła, biorąc za wychudło ręce i do ust przyci­
skając.

  Przebacz mi! wszystko słyszałam... W iem , że
esteś najlepszą z matek i najzacniejszą i  kobiet i 

córka two|a, dumną jest z cienie...
Potem wstała i patrząc w oczy panu Beaupróau,

dodała: .
  Panie! matka moja nie chciała mnie ogołacać

z majątku; a k  ja  mam prawo zrzec się części mego 
spadku —  i przyjmuję pańskie warunki.

To rzekłszy, skłoniła się zimno naczelnikowi biu­
ra, podbiegła ku drzwiom i z—wołała.

’ __ Fernandzie! Fernandzie!
A  g dy F e r n a n d  ukazał s ię , zaprowadziła g o , 

wziąwszy za rękę, do pana Beaupróau i rzekła:
  Wszak prawda, że pan weźmiesz mię za żonę

b e z jjo *  zawołał młody człow iek , dumny będę, 
pracując na to, by panią uczynić szczęśliwą i tylko o
panią mi chodzi. .

  A  więc będę pańską żoną. Hiadaj pan tu przód
tem biurkiem i napisz pokwitowanie i  odbioru m eg) 
posagu. Pod tym .ylko warunkiem p. Beaupróau zga­
dza się oddać ci moją rękę.

1 młoda dziewczyna rzuciła wzrok pełen pogard 
na naczelnika biura, osłupiałego na widok podobr 
poświęcenia. IG

10.193.283 
32,841.656 
14,733.616 
4,084.322 

78,610.888 
59,847.251 
21,542.293 
86,673.162 

580,279.212 
62,357.793 

200,242.361
._______ 4,381.592

Razem 1.262,945.351
Ce do czasu suma ta została wydaną:

w roku 1860 . . . . .  50,000.000
„ 1861 .............................................  100,00C00J
„ 1862 .............................................  105,000.000
„ 1863 .............................................  98,000.000
„  1864 .............................................  117,000.000
„ 1865 .............................................  141,000.000
„ 1866 ....................................................  52 000.000
„ 1867 .............................................. 98,000.000
„  1868   80,000.000
„ 1869..... .............................................  103,000.000
„ 1870 .............................................  63,000.000
„ 1871..... .............................................  120,000.000
„ 1872..................................................  131,000.000
W  miarę jak  W łochy zabezpieczają się na ze-

w nątrz, tem więcej łożą na urządzenia wewnętrzne, i 
tak w roku zeszłym budżet ministerstwa robót publi­
cznych wynosił 200,000.000, a w roku bieżącym nie 
o wiele mniejszą jest ta cyfra.

W  czasie tym zbudowano dróg publicznych bli­
sko 1.000 mil, bo do roku 1870 ZDudowano ich 814, 
kolei zaś żelaznych 5.710 kilometrów.

Przy tej sposobności opowiem tu historyczny roz­
wój kolei żelaznych w Italji, a każdy bezstronny czy­
telnik przyzna mi, że nie na żart W łocny zowią się 
narodem odrodzonym. Budowanie kolei żelaznych da­
tuje się tutaj od 1839 roku, w którym 8 kilometrów 
poprowadzono w Sycyjji. W  następnym roku tylko 
Lombardj* 13 kilometrów zbudowała, do których w 
1842 przybyło nowych 33 kilometrów. Rok 1843 po­
witał w Sycylji 33 k ilom ., a następny zaś 31 kilom, 
w Sycylji i 19 kilom, w Toskanji, która w 1845 o 20 
kilom, powiększyła swe koleje żelazne. Piemont do­
piero w 1848 roku zdobył się na 8 kilom, kolei żela­
znej. Od tego czasu coraz pomyślniej wzmagał się roz­
wój kolei żelaznych, tak, iż w 1859 roku było ich 850 
kilom, w Piemoncie, 522 w Lornbardji i w W enecji, 
257 kilom, w Toskanji, 101 w państwie papieskiem, a 
99 w królestwie Obojga Sycylji. Cyfry te mają się w 
stosunku prostym do wartości rządów pojedynczych 
prowincji a także do oś wiaty i dobrobytu ich mieszkań­
ców. Niestety widzimy, że pod tym względem prowin­
cje najbardziej zacofane i najnieszczęśliwsze są te, któ­
re cieszyły się ojcowskimi rządam. Burbonów i papie­
ża. Nic więc dziwnego , że w takich warunkach po­
stawiona Italja przez 30 lat nie zrobiła ani połowy 
tego, ile później, znajdując się pod kierunkiem rządu 
narodowego zdziałała w ciągu lat dwunastu. Wymowny 
dowód tego stanowią następujące cytry: W  roku 1859 
było w całej Italii 2.068 kilom, kolei żelaznych, w 
1860 przybyło ich 121 kilom., w 1861 r. 372 kilotn., 
w 1862 r. 35y kilom., w 1863 kilom. 617, w 1864 
kilom. 451, w 1865 kilom. 587, w 1866 kilom. 7 40, 
w 1867 kilom. 201, w 1868 kilom. 387, w 1869 kilom 

89, w 1870 kilom. 314, w 1871 kilom. 217, w 1872 
kilom 355. Razem kilometrów 6.778; oprócz tego było 
w robocie 1.118 kilom., a w projekcie 728 kilom., 
czyli ogolna liczba wynosiła 9.624 kilometry. Na prze­
strzeni tej funkcjonowało lokomotyw 1.172, wagonów 
osobowych 3.843, wagonów towarowych 17.888.

W  objaśnienia rubrysi portów możemy tu dodać, 
iz takowych jest w Italji pierwszej klasy H , drugiej 
klasy 20, trzeciej 27, reszta są czwartej klasy; Jatami 
morskich 100, z tych 16 pierwszej klasy, latarni or- 
towych 173. Na zbudowanie latarni morskich do 1861 
roku wydano 2.789.701, od tego czasu aż do końca 
1870, wydano 3.347,243, razem 6,136,944. Utrzyma­
nie i oświecenie latarń morskich wynosiło w 1870 ro­
ku 485,195 lir i 67 cent., zatem oświecenie na jedną 
godzinę kosztowało 121 lir i 29 cnt.

>' czystko com dotąd powiedział, przemawia w 
sposób bardzo chlubny o administracji włoskiej, a kraj 
jeżeli już dzisiaj zawdzięcza jej tysiączne korzyści i 
wygoay to za lat nic wiele będzie ją  swemi blo- 
gosławieństwy obsypywał, bo go postawi na takiej 
stopie, iż z najpierwszemi państwami w świeeie będzie 
mógł pod wielu względami rywalizować, i że znów 
tak jak  w wiekach średnich stanie się centrum oswia- 

“ 'iropeiskiej.
ikim krokiem idzie Italja po drodze cy- 
tępu nietylko drogi, tęUgrafy, porty, ko

leje żelazne etc. dowodzą, ale wymowniej jeszcze 
świadczą ochronki i przytułki dziecinne, w których 
■ iżto całkiem bywają wychowywane niemowlęta i kil- 
koletnie dziatki już tylko w godzinach dziennych, 
gdy matki zajęte są ciężką pracą otrzymują stosowne 
wykształcenie fizyczne, moralne i intelektualne. Dla 
nie nudzenia czytelnika zbyt długim szeregiem cyfr 
zrobimy tylko porównanie praytułków i ochronek z 
dwóch lat ty lk o :

1
w Lornbardji . . . .  
w wenecjańskiej prowincji 
w Piemoncie i Ligurji . 
w Emilji . . . . .  
w Romanji . . . . .  
w Markiach . . . .
w limbrji
w Toskanji . . . .
w prowincji rzymskiej 
w NeapolitaUskiem
w Sycylji . . . . .  
w Sardynji .

1862 i 1872
25 — 269
14 — 57
60 — 367

4 — 19
5 — 80
4 — 50
6 — 13

16 — 53
4 — 10
2 — 164
1 — 25
2 — 7

163 — 1052
w fjągu Iat dziesięciu bezbożne 

rządy włoskie tylokrotnie wyklinane przez papieża, a 
przez ultramontanów przedstawiane za barbarzyńskie, 
zapiowadziły 889  ̂ dobroczynnych zakładów dla niemo- 
więcej i małoletniej ludzkości. Państwo kościelne u- 
trzymujące dawniej około 15.000 księży, zakonników 
i zakonnic na 3 nnljony przeszło ludności pod błogo- 
sławionemi rządami papieża, miało zaledwie 21 przy­
tułków dziecinnych , dziś zaś, gdy przeszłe pod rewolu- 
cyme rządy, pozbawione wprawdzie zostało klasztorów, 
ale za to liczy 172 ochronek, a za lat kilka będzf3 
ich miało podwójną Lczbą. E x  his erudimini..

Kronika.
(d. 87. stycznia.)

W yb ory  do lwowskiej Rady miejskiej,
wczeraj (26. b. m.) przedsięwzięte, wypadły w ątpliwie. 
Dla lepszego zrozumienia całej sprawy, zniewoleni jeste­
śmy w kilku słowach skreślić ruch przed wyborczy. D. 11.
b. m zwołała komisja, wybrana z grona Rady miejskiej, 
zgromadzenie wyborców. Na tein zgromadzeniu zwycięży! 
żywioł wsteczuy, ciemny, nit mający o gospodarstwie 
miejskiem najmniejszego ̂ wyobrażenia i woi 'kdjącj się do 
Rady tylko w cela selwowania chałup przedmiejskich od 
obowiązku pokrywania takowych materjałem ogniotrwa­
łym. Z takiego tc żywiołu ukonstytuował się obszerniej­
szy komitet Drzedwyborczy, nazwał się komitetem m ie j­
skim i wybrał komitet ściślejszy, który miał UiOżyć listę 
przyszłych radnych.

Obywatele inteligentni i postępowi, obywatele zacni i 
prawi zapoznawszy się z tendencjami tego ściślejszego ko­
mitetu miejskiego wystąpili z niego, zawiązali komitet 
osobny i ułożyli listę radnych, podaną przez nas w nume­
rze 20 Dziennika, Polskiego, w której spotykamy prze­
ważnie nazwisku ludzi hołdujących zasadzie: wolność
postęp, zgoda i praca. Komitat t. z. miejski ułożył także 
listę radnych; z tej listy przebijała przedewszystkiem na 
razie pomiędzy ciemnem pospólstwem popularna zasada 
„precz z żydam i! j  dalej zawiera! a ona nazwiska osób albo 
wcale nieznanych, albo z nienajlepszej strony znanych. 
Oprócz powyżej opisanych list pojawiło się kilka ;nnych, 
baj azo podejrzanego pochodzenia, na któryoh p r z e w a ż n i e  
figurował żywioł ciemny i reakcyjny. G ł ó w n a  walka 
toczyć się imała pomiędzy listą komitetu t. z. miejskiego 
a listą ułożoną przez po ,cyżej wsKtzanyjh obywateli po­
stępowych.

Tak stały rzeczy do niedzieli d. 25. b. m. W tym 
I dniu rozpoczęła się po przedmieściach agitacja przedwy­

borcza z r a m i e n i a  t. z. k o m i t e t u  m i e j s k i e g o .  
Łatwo sobie wyobrazić, kto i jak agitował. Zaiste, nie 
dziwimy się wcale, że inteligencja nie urządziła kontragi- 
tacji; bo i któż miałby odwagę iść w zapasy z indywi­
duami, których jeden reprezentant cnciał sobie wczoraj 
siekierą torować drogę do ratusza. Bezpośrednim skutkiem 
tej agitac.i było to, że kilku przywódców tego ruchu, 
którzy dla nienarażania swój listy w piątek jeszcze po- 
zrzekało się było kandydatury, w niedzielę kazało podrobić 
listy tego komitetu miejskiego i powstawiać wszystkie 
swoje zacne nazwiskf napowrót.

Figurują też tam nazwiska ludzi, którzy ze stosunKu 
swojegc dc gminy, mieli już wicie Kolizji z prokuratorją i
c. k. sądami karnymi (§§. 172, 181,312 i 460— 464 kk.) 
dalej nazwiska indywiduów, których właścicidstwo „real- 
nuści" ca tuje s<ę od zarobKowanic, nap.ętnow anego w §§• 
512, 515 i 522 kk. —  dalej osób, znanych z zaciekłości 
czysto moskiewskiej itp. Listę taką popi irała partja, która 
się z dumą lubi nazywać „narodową.-1 V* nagłówku jej 
umieszczono herb miasta Lwowa dla kaptowania prostacz­
ków i tych żółwich natur, co niczem się nie interesują.

Rezultat głosowania dopiero za kilka ani uę di, ' wia 
domy. Karty bowiem są po większej części ar zo p 
kreślóne. V.Tczoraj po ukończeniu glosowania posor 
‘-ylko karty, i na 2707 głosujących zmeazłei się kar y■ o - 
bywatelskiej (ogłoszonej u n»s) 1265, wszys ie 
innych 14 42. Gdyby te wszystkie inne były zupełnie 
czyste, to reakcja i ciemnota odniosłaby z cięż wo 
glosami -a .  absolutu, większość. Ponieważ jednak są 
mocno pokreślone, wię. być może, że prz • i >ż stol.ca kra- 
ju będzie uchronioną od reprezentacji, jakiej podobno je- 
Bzoze żadna stolica nie miała. Jeżeli zaś inaczej się sta­
nie, to będziemy to mieli podziękować tylko niezwykłemu 
niedbalstwn intelig incji.

U, korzyść Towarzystwa bratniej po­
mocy W Paryżu przysiano następujące kwoty paa 
K rzysztofow i J. za pośrednictwem reaakcji Dziennika
Polskiego 13 t y  ^  ‘ ^  °m uSlalklewicz, przeor
0 0  Dominikanów w Podkamiemu srebrem 10 złr. Unra 
Samy o dalsze nadsyłanie szlachetnych darów, na ręce 
ks. U fryjew icza , p.-zeora 00 . Dominikanów We Lwowie 
W imieniu komisj pośredniczące; między krajem a Towa­
rzystwem bratmcjpomocy wParyżu Wiktor Wiśniewski

Odczyty UŁir^o^c, urządzone staraniem Zarżą- 
du towar^yBtwa Pe^aS°glcZnego. W środę 28. b. m. w t *  
kładać będzie Wł. Kozłowski, o historji powszechnej’. W 
czwartek 2^. dr. Bi Radziszewski, o chemicznych i fi­
zycznych własności* ih powietrza W piątek 30 bm. dr. 
T. Ciesielski, o czynnościach żywotnych świata roślinnego. 
W sobotę 31. bm. dr. rauensz ŻuUński, fizjologję czyn- 
noflei odżywczych człowieka.

JK powodu wyniku wyborów do parlamentu 
niemieckiego tak korzystnych dli stronnictwa kierykalnego
1 soojalno-demokiatyęznego dzienniki niemieckie tą bardzo 
zajęte rozbiorem środków zaradczych. Wiadomo, że zgro­
madzenie ruroaoą w Wersalu od dawna uad tym samym 
przedmiotem ślęczy i zbawienie upatruje w utrudnieniu i 
ograniczaniu pra, a Wyborczego, stawiając różne warunki 
wieku, pobytu luższego w gminie, wykształcenia pewnego 
itp. My Z innego stanowiska pisalibyśmy się na głębsze 
poszukiwania złego. Taństwo ma obowiązek, ale oraz pra­
wo dowiedzenu sie o istotnej woli ogółu i kierowania się
.akową. Temu obowiązkowi i prawu odpowiada prawo, ale 
też i ot owiązek ogółu wybierania i wysyłania przedstawi­
cieli woli swojej. Dla czegóż więc wszystkie ustawodaw­
stwa konstytucyjne mimo puszczają niewykonanie prawa 
glosowamu Dla zego nie okładają tego niewykonania sto- 
sownemi karami ? Oczywiśoie, zupełnie inni lud.ńe wcho- 
dżiUby w parlament

bierali, nie działoby się jad: się dzieje powszechnie, że ni 
wybrańcy ogółu ale wybrańcy tylko części ogółu są przed- 
stawicielam wol' tegoż. Przypatrzmy się ostatniemu wy­
borowi w naszsni miećcie. We Lwowie jest co' więcej jak 
5000 wyborców. Głosowało tylko 2r8 l l ,  z których 1,580 
na Czerkawskijgo a 1,200 na Zbyszewskiego , więo prze­
szło 2000 nie głosowało wcale, a nie trudno przewidzieć, 
ż< wynik musiałby być zupełnie inny, gdvby tych 2000 
było także głosowało. Byłby wyśle ńcen? m żc ZDyszewszi 
a może Czerkawsk* , ale z powagą większej ilości głosów. 
Dzieje się to u nas, ale dzieje się i w Berlinie, tej stolicy 
niemieckiej mądrości, jeszcze górze,. Tam ni 130,000 u- 
Drawuionycb głosowało tylko 42,000. I  jak iam tak i u 
nas odciągali się właśmo : wyższe klasy, wykształceni i 
niezawiśli. „Hinc illa miaeria1 a ograniczenie prawa gło­
sowania właśnie z powodu tego braku poczucia obowiąz­
ku obywatelskiego nie tylko nie pomoże, ale musi dopro­
wadzę do jeszcze nieprawdziwszego przedstawienia woli 
ogolu.

D o n ie s i e n ia ,  p o l i c y j n e .  Ignacy Hofmann zne- 
ny złodziej, zabawiając, się d. 25. bm. wieczorem na we­
selu w szynku pod 1. 22 przy ulicy SykstLskiej, w upa­
trzonej chwili zdjął ze ściany płaszcz pewnego lokaja i 
wydalił się z nim spiesznie ni ulicę; przepadkiem spostrze­
gło to dwóch guści wesemych, kiórzy przytrzymał’ zło­
dzieja ii oddal’ polioiantoyi na ulicy iSykstu ikiej, odprowa­
dzany do aresztu policyjnego Hoimann w tamiarze uom- 
czki porwał się na policjanta, który we własnej obronie 
zranił go dwa razy lekko pałaszem; Hnfmanna oddano do 
szpitalu. —  Zamieszkała przj ulicy Inwalidów żona wyro­
bnika Helena Desierowsku posprzeczawszy się z niewiado­
mej przyczyny z brałową, Agni iszfcą Michel we własnem 
pomieszkaniu uderzyła ją polanem w głowę tak silnie, iż 
musiano Agnieszkę w skutek ciężKiej rany w głos rie od­
wieść do szpitalu; przeciw Desterowsińej wytoczono śledz­
two karne. —  Wyrobnik Jan Hrublak powróciwszy d. 25. 
bm. z rana z żoną swoją do domu 1. 12 Pod Debem, za­
stał otwarte arzwi pomieszkania wego i kufer, który od­
chodząc zamknął, spostrzegł te: zarrzem że ukradziono mu 
z kufer/a pulart i czerwony z 26 guld.; jak się z docho­
dzenia policyjnego okazało, dopuścił się tej kradzieży stróż 
tego domu, u któregu też zrai )z ono przydające się kluoze 
do pomieszkania i kufra Hruclaka. — Riszel Kimmel zna­
lazł d. 25. bm. z rana na placu Strzeleckim srebrny zega­
rek z łańct szkiem , który złożył w polięj’ ; ta. J* złożył 
także Mendel Nass właścioiel don i parę znalezionych zło­
tych kulczyków; a dorożnarz 1. 78 zaś złożył koc w kraty, 
który u lezn ijomi mu oficerowie pozostawili w dorożce. —  
Aresztowano d. 25. bm. i w nocy na 26. bm, ■ znanego 
złodzieja Ja. a Zerowicza za kradzież pł "iszczą zrzynku pod 
1. 14 przy ulicy Ruskiej; wyrobnika Jędrzeja Turka z l kra­
dzież luszni od wozu na targowicy zboża, tudzież trzech 
poszukiwanych za kradzież; za opustwo i burdy uwięziono 
do 1-i osob, których po największej części ukarano areartem 
policyjnym. (G.L.)

S a m b o r  24. stycznia. (Kuresp. Dzień.. Polsk.) Od 
dwu dni widać tu i owdzie, mianowicie na trakjie ku 
Przemyślu, pługi i brony w polu, co o tej porze j„st rze­
czą niezwykią, chociaż w roku zeszłym to samo i w tym 
samym czasie, miało miejsce Ospa w całej okolicy grasuje 
i pochłania nie mało ofiar. Uskarżają się także na ślimaki, 
Które n.szczą pola zasiane żytem. Myszy zni-jdują się w 
wielkifj ilości i nnsmiei-iue psują zboże w 6 aminach.

A o m a r n e  24. stycznia. (K or. Daiert. Polsk.) We 
wsi Pohorcach włościanin Michał Fuzyjka idąc d. 19. bm. 
z palącą fajką koło siana , przez nieostrożność wypuścił z 
niej iskrę, z czego wybuchł pożar i 4 kopy siana zgorzały 
W K o m a r i w  bm. złodziej M. G., łuóry już za kradzież 
kilka razy był Karany, zakradł Bię w nocy do p;wn d
zielonem drzewem“ i wykradł 20 butelek wi, a wartośm 
20 guid. Nazajutrz został tenże do sądu oddany. Zdałoby 
się, ażeby stróże nocni lepiej pilnowali,

Tarnów, 26. stycznia. (Kor. Dz. Polsk.) Tutejsza 
szkoła ludowa i niższa realna została z rozpoczęciem tego 
roku szkolnego na szkułę wydziałową przeistoczoną, w sku- 
tek czego pensje nauczycieli, którzy dotąd od 200 do 
300, 400 i i»00 złr. pooierali na 500 i ^00 złr. podwyż­
szone zostały. Słuszną zdawałoby rzeczą, ażeby ci bie­
dacy,. wyt-wawszy dotąd przy tak szczupłych pensjach, jak 
najrychlej temi nowemi nensjam. obdarzeni zostali. Tym­
czasem Rada szkolna krajot, , n . na nowo kreowane, 
ale i na te przez dotychczasowych nauczycieli zajmowane
posady, konkurs rtzpi»ała. - cJo powód dc ubiegania 
się o te posaay wielu i o niejednym zawód swój dooierr 
rozpoczynającym i0n urentom, którzy orak zasług i w r 
trawności, protekcją zas ąpic usiłują. Tutejs: nauczyciele, 
p i  ze ważnie już o a kilkunastu przy szKołach pracujący, 
zoi^ah tym kro lem mocno zaniepokojeni, gdyż wszelkie 
ich pozyśkane prawa i zasługi, zostały tym jedn-m kro­
kiem j»kby wymazane i usunięte, a skoro ra_ miasta nrz'"- 
z an0 ? *w0 n°we&° Wyboru swych nauczycieli, me dziw, 
że pomię zy radnymi gminy odezwały się głosy zr no- 
wem. wyborami i tym sposobem łatwego pozbycia się za- 
s u u i a , lecz wiuuie dla tego bliższych już emerytury 
nauczycie i. Może kiedy z nich jeden lub drugj naraził 
się swemu przełożonemu, lub któremu z panów radnych, 
ia a mu dzisiaj —  zachwiana cała jego egzystencja.

warte tu p0le do wielu niesłuszności i krzywa, gayż 
C ocla  ̂ według zapewnienia Rady szkolnej krajowej żaden 
z nauc2ycieli, w rozio niewybrania, go, nie mu Donosić 
strat i otrzymać odpowiednia umieszczenie to prdeoiez 
trzeba następne mieć na uwadze: Jeżeli według planu
Rady szk. kraj. przy wszystKicb szkołacn nowo organizo­
wać się mających konkursa będą rozpisywane (a przeoież 
-farnów sam wyjątku stanowić nie może) wtedy narazi 
prawdopodobnie wielu z dzisiejszy oh nauczycieli, którzy 
chyba tylb zawinili, że dotąd przy nędznych ich pensjach 
z głodu nie pomarz —- porady swe utracą —  ustępując 
miejsca młodszym, leoz nie zasiużefszym swym kolegom.
W skutek tego powstać musi wędrówka nowa ludu pro­
fesorskiego, bo choć Rada szkolna kraj. takowych -sym 
czasowo poumieszczać będzie przymuszoną, to przecież na­
rzucać ich gminom, mającem prawo wyboru wolnego, nie 
może; a tak ci, co najpierwej błogich skutków swej dłu­
goletniej i niewdzięcznie wynagradzanej pracj —  po no­
wej organizacji szŁół i stosunków nauczycielskich dozna­
wać byli powinni, na tulactwo, poniżenie i materjalnw 
straty zostaną wystawieni. Tę dla nauczycielstwa „ikodli- 
wą i żadnemi ustawami nie nakazaną, nieszczęśliwie i oh  
ściślejszego zastanowienia puwzi ę»ą ucbwarę Rudy szkolnej 
kraj., zamierzyłem podać ao wiadomość puoliczn ) j, aDT 
kraj osądził, czyli taLa procedura będzie drogą właściwą 
do zreformowania naszych szkół ludowych.

. (TP) *  T ł u m a e k i e g o  26. stycznia (Koresp, 
Dzień. Polsk.) Dnia 18. bm. odbyło się w Tlumaczr walni 
posiedzenie Towarz. wzaj. pomocy oficjalistów pewiatu tłu- 
mackiego, na które przybył delegat centralnego wyuziału 
Makarewicz. Z tej przyczyny był zjazd dość liczny, bo przsł- 
szL 30 osób. Powiadam, dość uczny, bo z pei mośmą po­
wiat tłumacki mógłby dostarczyć kontyngensu dwa raij 
większego, lecz w skutel niepojmowania obowiązku zabez­
pieczenia sobie na wypadek nieszczęścia pewnego utrzrma 
nia lub w starość, emerytury, jakoś pp. oficjaliści wccle się 
nie piszą na liczne przystępowanie do Towarzystwa, k ión  
aziś już błogie wydawawać zaczyna rezultaty a ze zwię­
kszoną ilością członków rozwinęłoby się j e ,zcze silniej.

Po niemowie prezesa oddziału p. Tomiyńskiego i 
przedstawieniu p. Maiarewicza. zabrał ostatn: głos i przed­
stawiwszy wszystk.e korzyści należenia do Towarzystwa, 
za shęoił i spowodował kilkunastu oficjalistów do przystą­
pienia natychmiastowego. Bez wątpienia przemówienie ow
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tanek jakie sobie zjedna! nasz szan. sekretarz, było bodż- 
< K i  uo powiększenia oddziału, bo każdy wie, Sie pracy, ile 
laslug położy!, ile trudów zadał sobie p. Makarewicz do 
lozbndzenia życie w -Towarzystwa tak pożytcćznem, dla tego 
też calem sercem przy klasnęli wszyscy obecni gorącemu po­
dziękowaniu jednego z członko'w p. Makarewiczowi za przy­
bycie do Tłumacza.

Nastąpił potem wybór wydziału, do którego wybrani 
zostali sami oficjaliści ze skarbu tlumackiegOi 00 niemile

trasy, mianowicie jednę od końca kolei mikołajowskiej w 
Eazamu przez Perm i Orenburg do przejść gór Himalaj­
skich, gdzieby wpadała w kolej angielską, a druga od Sa- 
m iłowa nad Wołgą przez Taszkend do prowincji angielskiej 
Bombajskiej. Równocześnie zaś wystąpił teraz jako współ­
zawodnik Lessepsa, były gubernator Ealifornji, Stanford 
prezes kolei Pacific centralnej, pierwsza znakomitość y bu­
dowle kolei z nowym planem poprowadzenia kolei z Ka­
zania wprost do Kiarhty, gdzieby się połączyła

uderzyło innych członków, a co byli powinni kierownicy , którą tenże Stanford bndnje z Tientsinu przez Peking, Tym 
Wyboru sami wziąć na uwagę, że słusznością jest, aby i ! sposobem możnaby się dostać z Petersburga koleją prZoZ
z dalszych okolic powiatu ktoś zasiada! w wydziale, nie - -  - - i- 3 --------------- 1 ~
tylko miejscowi , ponieważ zaufanie byłoby większe imiejscowi , ponieważ zaufanie Dyiooy więusze i pp. 
wydziałowi z daiszych okolic staraliby się o powiększenie 
liczby członków,' wiedząc o czynnościach bieżących wy­
działu , a tern samem nie byłoby «« dało powodu d > e- 
jednej wątpliwości lnb posądzenia, iż oficjaliści skarbu tłu- 
•uackiego chcą jakei hogemonję
trzymać, - .

Wprawdzie nieobeony p. Swieżaw°ti jeden został wy­
brany nie ze skarbu tlumackiego do Wydziału, lecz wia­
domi dawno było j jest członkom, że p. 8. oświadczył, iż 
do Wj działu należyć nie może, bo prywatne interesa nie 
dozwalają mu zadusyć czynić obowiązkom wydziałowym, 
*  *ufe® nie będzie zasiadał w Wydziale, byłoby więc bar­
dzo dobrze i dla dobra Tow., gdyby n. p. pp. Laskowski 
i Turfki do Wydziału jako członkowie dalszych okolic
Tłumacza zostali byli wybrani, a tern samem byłoby się 
Umknęło wszelkiego posądzenia stronniczości i pewnego 
•gólnego niezadowolenia.

jakkolwiek wydziałowi bardzo zacni są i nieskazitelni 
Indzie którzy bardzo szczerze pracują nad dobrem Towa­
rzystwa W swym oddziale, a mianowicie prezes na nowo 
wybrany, P- Tomżyńsk., to jednak nie wszyscy koledzy 
znają ich w powiecie.

Zatem panowie koledzy przystępujcie do Towarzy­
stwa nie zważając na nic, tylko na własną przyszłość , a 
x pewnością to nienieznaczące i może przypadkowe uchy­
bienie konwenansowe co do wyboru członków wydziało­
wych, które nic wam szkodzić nie muże i z pewnością 
nadu-l nsuniętem będzie przez samego prezesa, do którego 
zaufanie mieć powinniście, mianowicie zaś przez zaufaniu 
do szanownego sekretarza, p. Makarewicza, który powinien 
dla nas być wzorem, bo niczem nie dał się odstraszyć, 
^Utwet kilkakrotnemu zawiązywaniu się i upadaniu komi­
tetów, mająuych w życie wprowadzić to Towarzystwo, 
bym osiągnąć cel, i doprowadził do tego czem jest dziś 
nasze Towarzystwo.

$ £ ]  w  I n o w r o c ł a w i u .  Solowarnia tamtejsza 
już na dobre jest w biegu. Gotowej soli uwarzono już 
przeszło 10.000 cetnarów, a w mieście i okolicy powsze­
chnie tej soli używają. W mieście powstają tu znaczne 
składy soli i wielki poczyna się rozwijaó handel. W in- 
nem miejscu dyrektor górniczy Klausa pocznie wnet wy­
dobywać sól w kamieniach; kupiec Grundmann z Katowic 

szuka w trze ciem miejscu eoli i po&obu o także po 
górniczemu w kamieniach myśli ją wydobywać. Jaka szko­
da, że takie skarby naszej ziemi wydostały się z rąk na­
szych! Bylibyśmy mogli znacznie rozwinąć i podeprzeć 
■nas.5 przemysł, gdy tymczasem teraz powstanie tylko wielka 
kolonia niemiecka na polskiej soli i pszenicy !

Onlatni B en ed yktyn  z klasztoru Lubii ńskiego, 
ks. Władysław Wojciechowski, starzec lat 77, umarł w 
Starym Gostyniu i 19. bm. pochowany. Klasztor w Lu­
bieniu W dyecezji poznańskiej zaiożył Michał HabdaiA, 
wojewoda w r. 1113, uposażyli go różni, przez długi czas 
istnienia wielkiemi dobrami, i zniósł rząd pruski około
183G f-

s t r a s z n a  k l ę s k a  dotknęła mieszkańców wsi Mo- 
nowic w itarostwie bialskiem. dnia 4. bm. nad rc-em wy­
buchł pożar W stodole wójta wapommonuj wsi Bartłomieja 
Płachty i rozszerzywszy się szybko, pochłonął P budynków 
mieszkalnych i 17 gospodarczych ; ogólna nieubezpieczona 
szkoda wynosi 15,950 guld. Trzy czy na pożaru niewiadoma,
lecz śledztwo wytoczono. .

A u s t r i a  zyskała 10,000 guld. przez śmierć Berga, 
namiest, .a L w ó w k i .  Jak wiadomo, był ou udekoro- 
■wany 'wazyatkiemi orderami odpowiedaiemi jego wygo iej 
ratuje. Ttzy nastąpić mającej podróży cesa za aui trj.. o 
Petersburga, byli więc w kłopocie na dworze wie ens i , 
c*em teraz Berga udekorować. Wreszcie postandwiono dać 
mu order ś. Szczepana, ten zaś kosztuje 10,000 gid., kto- 
tych już obecnie nie będzie trzeba wydać.

Wiedniu d. 16. b, m. wieczorem młody jakiś 
0 2 ^  wiek upadł na ulicy Radeckiego. Patrol policyjny 
znalazłszy go w tym stanie, wezwał lekarza, który kazał 
ohoregn ponieść do szpitala, twierdząc, że lada chwila 
■kończy- Rzeczywiście nie doniesiono go już żywego. 
Pokazało się- w skntku wady serca, pękło w nim jakieś 
nzesynię- ^ |1 r ‘ L • 1ITn znalezionych dowiedziano 
- o jago h izwiśku i mieszkaniu. Nazywał .ię Nedelko-

W.cz, byl technikiem i p .chodził z Królestwa Polskiego.
•Oddawano pochwa ę je*o pi no ci- i dobremu prowadzeniu

Przed d om o w n ik a m i żalu się, że nie « dbiera ua listy
pisywane do rodzioow do Warszawy odpowiedz, Dyrektor 

i «mniał sobie wreszcie, że na W o  M
2 e d iyłistrZmPe frankowany z Warszawy, którego nie" c S '  
* tego powodu przyjąo- Llb ten odpieczętowano; był0 w 
I m  200 rubli dla Nedelkowicza od jego rodziców, którzy 
^ W  sl arżą się, że nie mają o synu żadnej wiadomości i 
Alu tego ;łaszają sj9 do dyrektora szkoły na je »  rę 3e

» •„ ni e ni adze. Listy -h ięe m.ędzy ™ Izicami
płynem  bywały przejmowane. Z^iaióm iono telegrafem 
l o Ł ó w  o śmierci syna, ale zanim przyjechali, już kole- 
|jy zmarłego wyprawili mu pogrzeb.

O k olejach  moskiewsko-azjatyckioU których pro- 
Jektami zajmuje się Lerseps , przedsiębiorca kana n uez 
kiego i towarzystwo dla wzniesienia handlu i przemys u 
„  jlo»kwie a głównie inżynier Bykowski, wspominali ny 
Już Lesseps prredłożył teraz rządowi moskiewskiemu dwie

Peking do Tientsinu a ztąd parowcami PaCifiu-Mail- Company 
do Ealifornji i do kolei Pacific. Ile osądzić możemy plan 
tan Stanforda, gdyby przeprowadzony został (a me wyma­
gałby jak trasy Lessepsa współudziału Anglji), musiałby 
zupełnie sparaliżować i zniweczyć handel morski Anglji z 
Chinami, do czego też zdaje się Stanford zmierza a Mo- 

w eddz.ale tłumai kim u- okwa zapewne rękę podać nie omieszka.
JSowy w^póIzawwdiLlk ua targu zbożu, 

wym Europy występuje w Japonji. Czytamy albowiem w 
Gazetta di Vr,nezia , że poczęto wywozić z Japonji, j ak 
wiadomo zupełnie się teraz przeobrażającej, zboże eałcini 
ładunkami oki ętowemi do Anglji, czego dotąd nigdy nie 
bywało. Trzeba zaś wiedzieć, że w Japonji wszelkie cere- 
alja szczególnie się udają i że Japończycy są wynalazcami 
„rzędowej1* uprawy zooża i gnojen.a pod takowe za po­
mocą odchodów ludzkich rozwodnionych i należycie prze-
fermentowanych, gdyż jak wiadomo w Japonji me ma wcale 
bydła rogatego. Siejba rzędowa odbywała się tam dotąd z 
ręki wprawdzie przy wielkiem ćwiczeniu bardzo szybko, co 
jednak zawdze przeszkadzało uprawie zboża na) większy roz­
miar , teraz atoli usuniętem zostania przez wprowadzenie 
siewników angielskich.

John R ostron, który miał sobie poruczone upie­
czenie weselnego Kołacza dla księcia Edynburskiego, wy­
jechał we wtorek z Bolton do Petersburga. Kołacz, który 
z soba powiózł waży 2 centnary, ma 1 stóp wysokości, i 
ma kształt ostrosłupa. Przyozdobiony jest przepyszuem; 
kwiatami, amorkam etc. Na szczycie kołacza wznosi się 
postać Flory. Najpiękniejsze atoli ozduby stanowią ko­
twica figurująca w herbie księcia, herb Rosji i dewiza: 
„Szczęście i pomyślność!“

Uli, odom ;. Kur. Codz. podaji z dzienników 
zagranicznych nie wiadomo czy zmyślenie, czy też wypa­
dek rzeczywidty, jakoby pewny osadnik moskiewski, zapu­
ściwszy się ua łowach w nieznane jeszcze północne strony 
Syberji, odkrj ł trzy ży we mastodonty, najzupełniej takie 
same jak odkryte pierwej zamarzłe i nieżywe w piaskach 
zlodowaciałych tamtej okolicy Tym sposobem okazałoby 
ńę, że mastedont jak ren czyli renifer nie byłby rasą za­
ginioną. Co zdaje się potwierdzać dowodzenie znanego 
uczonego p .  M. E, Dnpont’a (z  akademji brukselskiejj 
który powiada, że w Belgji mastodont był współczesnym 
koniowi, wułowi, wieprzowi, baranowi i t. p. Jeśli t0 
odkrycie okaże się prawdziwem, zrobi niesłychany prze­
wrót w zasadach paleontologicznych i wiele teorji o ruinę 
zupełną przystawić może.

Welocyped zaczyna być używanj we Francji do 
celów praktycznych. Monitmr urządził sobie mięnzy Pa­
ryżem i Wersalem służbę welocypedów, dla spiesznego od­
bierania sprawozdań z obrad Zgromadzenia narodowego, 
gdyż pociągi kolei żdaznej ni< w każdej chwili kiąią 
pomiędzy temi miastami. O ile więc potrzeba, rekopisma 
do redakcji przewóz' posłaniec na welocypedzie; drogę tę 
odbywa w przeciągu 45 miuui. Ten sam dzienuik używa 
welocypedów do odbierani, kursów giełdowych, przez co 
ma je o 10 minut wcześniej niż miewał dotąd. Znaczniejsi 
bankierzy i sjenui handlowi przeselają welocypedami de­
pesze do biura telegraficznego centralnego.

W  ftssrlinie polska młodzież akademicka dała znak 
życia o sobie. Dowiadujemy się bowiem, że Towarzystwo 
literackie młodzieży obchodziło rocznicę swego założenia 
w ubiegły czwartek.

i ł o w y  UL - J o r k u  wyszła broszurka p. t. „Sztu­
ka uchronienia się od odpo widzialności za podstępne ban­
kructwo i zrobienia majątku drogą bankructwa." Broszurka 
ta ma wielki odbyt i zawu ra podobno arcypraktyczne wska­
zówki w zakresie swego załóżeuia.

ILzeci dzieje *tę w R zy m ie ,  na posiedzeniu 
rady prowincjonalnej. Jeden z członków rady wstaje i 
interpeluj 3 prezydjnm z okazji zarządzouego z powodu 
cholery odymienia dworca kolei i pocity. Mówi następnie 
o „wszelkich rzeczach i niektórych innych", a -wreszcie 
wykrzykuje nagle: „iem  bardziej mam prawo oświadczyć
się przeciw stosowaniu tych przepisów, że one stosowane 
są bozroz imnie. Podczas gdy listy z Neapolu przedziura­
wione są w dwóch miejscach aspesze telegraficzne z tegoż 
samego miasia pozostaje z-pt" oie nietknięte! (Hałas, śmie­
chy ogólna wesołość)... Nie śmiejcie się panowie! —- woła 
mówca uderzając s ft silni* po ki« szem— m im tutaj dowód, 
Za tc co mówię jest prawdą, i mogę^w tej chwili przeko­
nać o tern tych, co mi prze’ y, ają—

W  północnej Am eryce, w mieście Wyommg, 
gdzie są kobiety sędziami, niedawno temu małżonek je ­
dnego z żeńskich Salomonów stawał przed ich sądem 
oskarżony o nałogowe pijaństwo. B » S  ten oświadczy! 
z wielką skruchą, że żałuje za swój grzec i przyrze a 
poprawę; atoli sędziowska jego połowica me dała się 
zmiękczyć, i skazała go na karę pieniężną. Jednakże, po 
zadoayć uczynieniu sędziowskiemu sumieniu, odezwa o się 
V niej ludzkie uczucie: sięgnęła do kieszeni, i zapiać
a arę za obżaiowanego.

Korespondencja Redakcji. Panu A. J. -  
B ednarow ie: Jakiż dow ód, że w łaśnie na poczcie w ■ B 
81' paui] hsty? list pański nie daje nam pod tym  w zglę- 
upm żadnego w yjaśnienia.

D z i a ł  l i t e r  x c k o - a r t y s t y o z a y .
id. 27. gącznia.)

W ro n i k i  t e a t r a l i r a .  Dziś 27. b. m. powtó­
rzoną będzie opera Flotowa Marta z p. C . e ś l e w s k i m  
w partji Lyonela i panią L o w i a k o w s u ą  w partji ty­
tułowej.

*  Jutro dnia 2 8. stycznia przedstawione będą dwie 
sztuki, a mianowicie: Raduy pana Radcy, przez Bału­
ckiego i Joa.da płacze, Ja§ się Śmieje, przez Dzisze- 
wskiego z p. Dobrzańskim w roli głównej.

* W piątek 30. bm. na dochód p. Karola Doroszyń- 
skiego po az  ̂pierwszy krotochwila w 3 aktach p. n. 
Zjazd naszych braci naśladowana z niemieckiego przez p. 
Czapelskiogo. Główne role spoczywają w ręku psuny De- 
ryng, pni Aszpergerowej i pni Woleńskiej oraz wszystkich 
komików lwowskiej sceny jako to: pp. Dobrzańskiego, 
Linkowskiego, Zbcińskiego, Fiszera i beneficjanta p. Doro- 
szyńskiego. W między aktach odegrane zosta e „komiczne 
potpour ’ układu p. Słomaowskiego. P. SłomkowsKi za­
czerpnął tematu ze znanych i łubianych motvwów Offen- 
oachowskich. Zamówienia na to przedstawienie już od 
kiiKu ani przyjmuje kasa teatru.

imieniem publiczności zwracamy się do dyrekcyj 
dramatu i opery z prośbą o p u n k t u a l n e  r o z p o c z y ­
n a n i e  p r z e d s t e . / i e ń  i ile możności o s k r ó c a n i e  
t r . ę d z y e l r i: ów Niepodobna wymagać od publiczności, 
ażeby nudziła się przez k wadraus lub pół godzinę przed 
rozpoczęciem przedstawienia dla tego, że ta lnb owa śpie­
waczki lub artystka zbyt póiao rozpoczęła swoją toaletę, 
albo też w między aktach dla tego, że ta lub iwa Śpie­
waczka cznje potizebę przed zgonem tragicznym pokrzepić 
swoje siły rozbratlem. Publiczność, to tyran nieubłagany, 
nie mający względtł na płeć ani jej słabości. I  nie on/ 
do artystów, lecz artyści do niej stosować się powinni.

1 Dyrekcja galicyjskiego Towarzystwa mnzycznsgo ma 
zaszczyt zawiadomić P. T. abonentów, oraz wszystkich mi­
łośników muzyki, iż wieczorki, pod kierownictwem arty­
stycznego dyrektora p. K. Mikulego, począwszy od 30. 
stycznia, w sali ratuszowej na ten cel przez świetną Radę 
miejską pozwolonej, odbywać się będą.

Bilety abonamentu iakc też i wstępu na pojedyncze 
Wieczorki można w kancelarji Towarzyst> a ud 10 —  12 
przed i od 4— 6 po południu otrzymać.

Program pierwszego wieczorku będzie w dziennikach 
i plakatami ogłoszony.

Na benefis paui Aszpergerowej ma być w przyszłym
miesiącu prz idstnwiouą trajedja Szekspira „Makbet", w któ-
rej rułę „yturuwą odegra p. Ładnowsk' a lady Makbet b*- 
neficjant&a J

„  ^  . dniach iobiega kresu kontrakt pann"
w i e c i  t <j z dyrekcją opery warszawskiej. O ile 

nam wiadomo, artystka nir ma zamiaru zawrzeć nowegu. 
po ziewamy się, że dyrekcja lwowskiej opery zechce z 

tego skorzystać i pozyska napowrót utalentowaną' śpie­
waczkę, które tyle sympatji doznawali n tutejszej pu­
bliczności. J J r

* W  Warszawie przedstawioną będzie d. 14. lutego 
bm. na benefii p. ModrzOjOw kiej tragedja Szyllera Don
Karlos.

P. Józe Kośoielski, młody i utalentowany poeta, 
którego ti ageflja „Władysław Biały" na koukursi. kra­
kowskim poleconą zostaia do grania, napisał nowy dramat 
wierszem z dziejów starożytnego Rzymu pod tytułem 
„Arria".

* W wiedeńskim Burgtheater grano w tych dniach 
pozostałą po Griliparzorze tragedję p. n. Libussa. Utwór 
ten ma zdaniem miejscowej krytyk., posiadać więcej war­
tości literackiej i poetycznej niżeli dramatycznej. Treść 
sztuki osnutą jest na tle legendy ludowej czeskiej.

11*75—12-25, czerwona zlr. 12— 12*75, dobra sucha biała złr  
11*50— 12, dobra sucha czorwona złr. 11*50— 12, poślednia 
albo wilgotna złr. 10—10-75. Żyto IGO fnt. najlepsze suche złr. 
8*50— O-80, średnie albo wilgotne Łlr. 7*50— 8*75. Jęczmień 140 fnt. 
złr. 6— 6 90. Owies 100 fnnt. złr. 3-50—3*80. Kukurudza 170 ft. 
złr. 7*50— 8.

Groch ltSO fnt złr. 8— 10.
Koniczyna 180 ft. złr. 40— 46.
Rzepak zimowy 150 fnt złr. 8— 8*75. Lnianka 150 fnt
7— 7-50.
Wiłna 100 ft. złr 110— 140.
Potaż 100 ft. złr. 12— 16.
Oko.iita 80 Tralles, 41 miar, gotowa złr. 17*75— 18.

złr.

Ostatnie wiadomości.
Na wczoiajszem posiedzeniu Izby poselskiej w 

Wiedniu minister sprawiedliwości p**Zcdłożył projekt 
do ustawy o spółkach komandytowych i towarzystwach 
akcyjnych. Z  pórządku dziennego 4 projekta rządo­
we do ustaw wyznaniowych przekazano osobnej ko­
misji r 24 członków.

Depu*ov"any, dr. Józef ,K o p p , postawił przytem 
wniosek, aby komuji tej dać dyeK tyw ę względem u- 
zupełniema tych ustaw nowemi projektami (o ślubach 
cywilnych). Żądał na to osobnej komisji. Uchwalono 
jednak wniosek Koppa odesłać poprostu dc komisji 
wyznaniowej.

Nowo mianowany ieneiał - gubernator warszawski 
Kotzebue obejmie zapewne i naczelne dowództwo wojsk 
okręgu waiszawskiego. Dotychczasowy pomocnik Ber- 
g f  jen. Ramsay otrzymał nieograniczony urlop 

. granicę.
za

Ę .  z  D .  n n .  ( f a s .  Eitrom , z dnia 26. stycznia,
o iW  *-a . a" 0w "k* kraj. zawiadamia Feliksa Protznera
2i- trybunaiu w jego sprawie z Natanem Koralem pto
Ifuchenia Gartnkb T / * " 10™  k< n ’ ’  do
pow. W Tarncwie 9 f,rnowifi* L i c  y ta i je . W  sąd.
aad dow w 7oi * i realDeśc 1. *ó. w Szczepanowicach. W  
pow T w o  realność I. 27 tamże. W  sąd.pow. w Wojniczu S. lut. realność 1. Ua. w latawicach.

T e l e g r a m y  D z i e m c i k a  P o lb k i e g f r
IP e s z t , 27. stycznia. Izba poselslia po 

dłuższej rozprawie u co waliła przyzwolić na wy­
toczenie śledźVa karnego przeciwko deputowa­
nemu Babeszow’ z powoau artykułów podbu­
rzających przeciwko ministerstwu.

M i i i lm z a  27, stycznia. Robotnicy tutejsi 
w lizcznem zgromadzeniu postawili kandydaturą 
socjalisty niemieckiego Lieoknechta do parlamen­
tu niemieckiego.

B  .a g a  27. stycznia. Holendrzy zd ihyL 
przystępy Aczinu (na wyspie Sumatra) z matem, 
stratami.

L o n d y n  27. stycznia. Słynny podróżnik 
dr. Livingstone zmarł w środkowej Afryce na 
dysenterję. Ciało jego nabalsamowane będzie 
przewiezione do Anglji.

W le d C r t . d. 27. stycznia, 10 goda. 35 ozint.
Aacje ..-edytowe 243 — j ^juglooj- 167 50, Unionbank 136 25; 

YozeinaWanlJO— ; Karola Ludwika 231— ; Kolei połud. 163 50 
Banku franu-austr. 44-— ; Banbank 84 76, Loey 1860 — ,
Tramway — '— ; Napoleondor — — . Usp. bardzo stałe.

Telegrafowane kurwa wiedeńskie.
Wiedeń, d. 26. stycznia, 2 godo. 20 min.
Jednolity dług państwowy w banknotach 69 ałr. 65 ot.; 

w siebrze 74-65: Losy pożyczki ■ 1860 r. 107*50 Akcje banku 
wiedeńskiego 988— ; Ajcje bani a kredytowego 242*25: Loadyn  
113*45; Srebro 107*45; Napoleondor 9 04.

Akcje banku franko-ansti 44-— ; węgierski*, akcje kredytów** 
135 75; akcje banki angl.-anstr. 154*50; Bonku Zwiąak. 13> 50; 
aolei Karola-Ludwika 229 50; keiei siedmiogroda. — ; l " -e ; 
połudn. 162*50, kolei alffildskiej 145*50, kolei Elżbiety 215 50; 
kolei lwowsko - czemiow. 142 25, kolei węg. półn.-wschoo 195 — 
Veremsbanir 14 25 ; kolei Ruaulfa 158*— ; koleń węg. wschounie 
50'b0, galicyjskie obligacje indemiuzacyjne 76*75; »osy z roku 
186. 143 50; akcie kole1 Koszycko-Oderberg. 141-— ; Yerkehre 
bonk-Actien 127 50 Losy tuiacHc 48 25; Akcje Wied. Banku 
budownicz y a 83 50, kolej pairtw. 336-50, W i’enar Bani V «vó 
7J-— ; Wiener Bauyerein 35 25: Hypoth.- Ren.enbank 20*— ; 
Rosyjskie P alk joty 1-55. Usp.: stałe.

J B e r im , Mosk. noty bank. 911S/1S; ausL akcje kreuyu 143—; 
lombardy 30—; abej galicyjskie 10J7a kolei muatwowej 1981/4, 
kole rumunsijej 401/, ; austr. noty bankowe 88®/,; a. My s rear. 
1864 — .—  Usposobienie: stałe.

I^łSryr,, X erta 58-35; uc mar i ,  — *—  U sp.: stale.

j,« tw  i  l * »y  bandiewki 
dnu SŚ1. siyesnls.

L Akcje n n  s z m k ę .  
T ł .  n i .  K orola -1— ow ika

Łwzw.-Ozeniiowicekie; . 
B o s i  o kip. gal. p .  *00 sir. - 

o  • »  a w pt. ISO0/ ,  -
U , bistr >wst. >■ 1 0 0

Wew. kred. galle. t: pro. w . a . . 

fcaskn f ip o t .  gauoyjsk. s^pre.
®*iiL nftWAdu kred. w łość. . .

U l .  O b U g l  o n  i o o  l i r .
l«d eB iiłi»acy in® 8 »lłoyjakl® 
r u t .  * Tm po 7 prc„ .
£o«y Bitałt* Krakowa ,  ,  .

j|Va Sonety.
B u kat t w e d e -J  .  ,

B « s 4 ,

A s y j s l i
M a i  rcrritfa .
P ru -k i-  bilety .
■rubn ”

^ l e d o A  • 8tyc*nla, 
t p r a  zied. dłng. !>»<>• JanŁ.

!  O bń s. t o " .  » " * f* "  •■ ^  _ oaeskle .
■ *  węgiarsk.
:  i ;  ;  i**}..• baków. .
* "  *  m aiedzoiog.

łofyoakń głodowa
Wffe potyo*. koL 800 pro. oOO

fra n ków  ISO tir. • •
Łlstf iMtkwao.

'  — I m Iw aarode lo«y» • *
akł. kred^ włoio* 
;k lo  Uety^ .  .

. w U  latach •

lltąda ją p U ® l

280 — 838 60
143 - •*.41 f0
190 - 186 —
. . . --- * “ "

80 50 7P 75
72 75 78 —
84 fO S3 65
93 — n  75

77 80 76 60

SS — 80 -

l 37 5 88
B 40 6 88
8 • 9 —
9 «8 9 18
i  :4 •i es
:  57 1 68

70 :  *9
109 75 j.CT Ł0

«9 75 65
74 64 74 66
-------- 87 —
96 — 95 -
77 76 77 —
77 50 78 75
—  — 76 —
75 76 74 75-------- --------
S9 — 98 76

Bl 80 91 89
73 — 78 —
-------- 91 75
87 — *6 —
V%  — 95 60
87 — ►6 W

podi/wbl lotoryjn®-
Loay p ołyoa . * r ik o  lg ®

pftłfli. poi* Ctomorent* SLredftow* iti

188CI m

ff* parow ej w  i L W ł Ą i  
k*l^oła S a lv  . *

n t- P alfy
b B K lary , ,
„ lir. fiit.-Genois .

m iasia B uuy , , ,
„  ks. W iodiscn jrilta  *
„ Łr. W aldstcin . ’
_ hr. KegleTrich
,  Rudolfa ^

p^emyKł. I bna\ . 
Żeglugi par. na D unaj a .
Kości północ. Ferdynanda

p rundowej fr , a. „
e aaobodniej oea. Klł',&#

pafdabiekinj ,  > ^
południow ej .  ’

,  gali«yj*klej
czerniuwiefiklej ,

p Albreobta .m ,  ‘
g naddaiostira&BkieJ ,
p lopkow ekiej .  # *
p w ęg. pół. wgohodn. ,

. p aroyks. Rudolfa 800 ałp, prt 
p  alfaldzko-iiuroańakiej
p k o ity  oko-b ogum . , [
p siedm iogrodzkiej . "
p Oisańskiej #
p w schodnio-w ęg. . ,
p aufltr.-północmo-aacbod. .

wschodniej , ,  ,
„  Franoiszka-Józefa . .

Banka naród, aastijao. .  .
Zakładu kredytow ego • .
▲keje banku anglo-austr. ,

p „ angl.-w ęg. . 
m Zakładu kredyt, w ęg, , 
p bank, frauko-f,i:»*T,

ptkCą
880 — ^•18

98 7 ii 8̂ 86107 50 107 *5
14< 75 143 as
£3 •• m  60
Ł4 50 23 60

174 fO v7 i f-0
18 - 91 85
33 - 32 50
„3 85 i i  75
g i 60 3.t —
87 - 86 —
84 50 —
19 50 19 —_ 2'  -
14 — 13 50
14 - '3  50

5! 8 • 5 6
IV-.7 v:' -4

■>3* - ;;.!7 .i0
Siu - 215 50

16* 60 . t;s —
229 — 22̂ £0
M3 -- 144 -120 — 1:9 -
—  —

— —
166 — 105 —
\&6 50 158 -
146 50 145 50
142 — 141 —
139 13* —
803 50 202 50

62 85 51 75
197 - 196 —
— — __ —

8*3 - 212 80
990 - sso —
841 75 24i *£>
168 60 163 —86 60 s «  —
186 6« 135 50
44 50 44 -86 - 36 <0

▲koje wiedoóakle do obr.ptod.
u galio. kip ot ■ omego •
s  austr. zw iązków . „  ,
n dła cbrot ogólnego ,
» anr.(;. ogól. banka

*!?!! }** P*«rw»*c«KZw*, 
“ a d fiu iM irsa ij* ! .
'STsS ł ^  s ti'n- *» (Bbitc. i^s) '

0 mąd. Si 50Ć ft
"  .  1  Silu: .. 18S7 ft.’
” ^iuan, st 500 fr.

: « Ł T ® 4 *  .5" - , ,Z 100 :h-. w’ »'
'  zzJhod. ”  A at r‘  " » •

KelsI 2 r* w* .*» ,
zt, ’ 0"  w . , * - ’ t  Br-.
— w aret>r*i ‘  * *

Kol. gfcUc. X . j , m  ;  ,
(w  sri bra. 5 pro. „  . J A  

Kol. r*U. a.. Ł. glnuJTL- 
.  lirow.-orern. po nm * 

(w „  1<W)
Kolei Albrecht.. . •n czddnlestrzsbikt̂  * *

.  lopkowaklej , * *
,  ledmi*u,rod zł». SOo * ,
,  ks. Rii.oli* po a,0 i f c '

( a  obrzo 5 , r c .  a* iqo>
1 p6łaoc.-, *3k. pc 300 złr 

(w 3re_rze 5 pi c, as tam
T ow . p.Zft. przem ysł, łe l.  , ,

8 "0  -Jr. . .  ,
W - i l n t y .  Cesarskiej koron y  . 
S o k a l  na wa g ę . . . .

„ obrączkow y .  .  ,
N apoleondor . . . .  
Suw ereuy angielskie .  .
Im perjał m oskiew ski . ,
Srebro . . . . .  
Srebro, ki p . 1 7  . .

lą 50 
188 
60 £0

35 -

138 50 
H 2 75

92 -

105 50

96 25

9: 50

84 —

i* 06 
H  45

108 15 
108 50

18 -  
127 -  

50

f6 W 9 50 
*4c 50 
132 -
112 50

91 -  
87 -  

105 —

95 75

79 50
m —

1 0 1 — 
10! W

76 -

83 50

99 50

83 —

6 37

9 04 
11 36

108 A  
108 —

ospodai o, piŁea rM i handel.
O g i/o s z e n k e  k o n k u r s u  w przedmiocie premiowania po 

jedjuczycb gałęzi gospodarstwa. Komisja sędziów do premiowania 
pojedynczych działów gospodarstwa w oddz.ala zł-iczouskim Tu- 
warzyeiwa gosp. galic. na podstawie instrukcji wydanej przez Ko- 
L Ł Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego podaje do
powszechnej wiadomości, że w celu premiowania wzorowego pro- 

^adzenia luo zuaczniejszj-ch ulepszeń, poczynionych w pojedyu- 
nd L] ' SosP°darstwa w obszarze oddziału złoczowskiego,
wv 6r . b^  W ^ e^ą°yiu roku z funduszów na ten cel przez 
i w o -  ’ msterstwo przeznaczonych, nagrody wmedalacn srebrnych 
dyńcze " i * ■ V ,pjłubie^a“ si5 mogą wzorowo prowadzone poje- 
f )  Wzorowy^H® ffo^podarstwa, jako to: 1) Wzorowa uprawa roli,
dłr A ' a /  Ó> Udał® wProwa-dzenie nowych ras by-

podniesienie chowu bydła krajowego, 5) wszelkie amelio-
rowe r>r jWail-tł zaw!ldnianie i skuteczne użycie maszyn, 7 > ,;o -  
życzac ° Wr  ‘ e la*ÓW‘ Pp- gospodarze oddziału złoczowskiego 
Si" ni« 80 -16 “  fać 8' s 0 naerod-T' teJ kategorji, zechcą zgłos.ć 
Gno ń 1 6 8',kretar,:a komisji sędziów Wgo Wincentego

emskiego w Krasnem, poczta Krasne, najdalej do 1. m a r c a  
1 1 W swoich zgłoszeniach wymienić, w której gu ęzi gospo- 

i r -* -0 ubiegają się o premię, skreślając zarazem .irótką hm-orję 
rozwoji tej gałęzi. Z komisji sędziów oddziału złoczowskiego 
Złoczów, 15. stycznia 1874. Prezes Karol Zawadzki. Sekretarz 
Wincenty Gnoiński.

Ł w A w , d. 25. stycznia. (Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej 
lxhy handlowej i przemysłowej c cenach zboia i produktów J

Pszenica 170 fnt. czelna biała złr. 12— 12*75 czelna żółta

Wszystkim cierpiącym zapewnia sdrowio i sity bez ekarstw i kosztów

f t c i
z L o n d y n u .

pienia żołądkl^nerfllf „ ł u T ^ f  przyri08i zdrowi® cndowna „Reyalescićr" du Barry", która bez medycyny i kosztów usuwa cier- 
astmę, kaszel, niestrawność -Atb °  y -° rucz?ł<1̂  ,4lnzo' ®j> P§cherza, “ erek i organów oddechu, jako to: tuberkuły, suchoty,
krwi, szum w uszach a’ V bez8e."60sc, bezsilność, hemoroidy, v-odr..i puchlinę, gorączkę, zawroty głowy,’ derzenia

Oto wyciu o- .  t/ ooii1’ ’ “ i  ,  Podezas ciąży _  uakuoiee diabetes, melancholię, schudnięilU, reumatyzm, gościec, błędnicę.
uto wyciąg z io.OOO świadectw o wyleczenin chorób, które urągały wszelkim lekarstwom:

a . - a o  . M a łd e g g , 3. kwietnia 1872.
tuiem ciao-łem ioi n°,Z Pans ^ nR evalescićrc, gdyż ja50-letm  człow iek , cierp iący  od lat 10 ua sparaliżow anie rak i nóg po dw ule-
brodziejgtwo przyjm j ja t Za dobr^ h cza3Ów’ zaj®ciom moim odciawac’ się m o ^  ^Za to do-

i w najwyższym*stopniu h i n o k o T ™ ^ '  1 P « 7  U szn e j "puchUnta 'całego L c ,  palpU^jf eJcS,' bezsenności
Ban -* i d z S  mimo 4 a t  w uk 5” !  “  ^ * za.nie# ^ o ^  uznana, .bawienie swoje znalazła używając „ReUlescićre dn
i ab;- Ci wdzięczność moja wyralta' "  f i  Zd*wia<ł f  1 - Pana 0 w sprawie wszystluch podobnych chorób

Atanasio  Berbera.

Rrzjgechali do Lwowa od 26. do 27. styczain
t H o t e l  Z o ł  ;fl A. Artutonopoulo z Pnmunji, L. Naller i
I J. Shnttleworth z Wiednia.
 ̂ ir J. Becht z Tarnopola, J. Dębicki

A ingresów i ,  H. Jordan z Putiatyez, W . PrytyKa z Tucznego,
* / t^1CS i*- Z -^rccbowic, J. Szczepkowski ze Stryja, J. W yso- 

rzauski z Kongresówki.
R o i e ^  W a r s z a w s k i .  K. Gorszkowski z Uścia 

: r R o i * ; !  A n g l e l a l i i -  L. Iwanowski z Petersburga, W. Mie-
j1 rzenski z Baryłowa, S. Moraczewski z Wołynia, J. Zawadzki ■ 

Sudkowie, B. Zbyszcwski z Królestwa, F. Jasiński z Olszauicy.
f l o i c l  L b u f u .  P. Gojon z Bukowiuy, J. Koch z Wiednia, 

J. Friedi .cli z Bolechowa, K. Hiller z Kikindy.
J o p , !  E u r o p e j s k i .  L Bromiński z Faszczówki, J. 

Suzman z za kordonu.

P o c i ą g i  k o l e j o w e :  P r z y c h o d z ą  na g łów ny
dworzec . :  z K r a k o w a  o 5. g. 57. m. rano, 9. g. 4o. m. w nocy 
i 10. g. 50. m. rano —  ■ C ze r n i o w i e c :  3. g 58. m. rano 
3. g. 45 m. po południu i 11. g. 8 m. w nocy —  z Pudwoło*  
caysk  i Brod ów :  A  g. 18. m. rano, A  g. 3. ra po lołudiiin 
i 10. g. 58. m. w nocy.
łHi O d c h o d z i . :  do K r a k o w a  5. g. 5. m. rano, 5. g 6 m' 
wieczór i 11. g .  28, m. w nocy —  do C z e r n i o w i e c :  6. g. 17. 
n.. rano, 12. g. 15. m. w południe i U . g. w noey —  do Pod 
wo lo cz yz k  i B r o d o w :  12. g. w pol-d. 10. g. w nocy i 6. 
i. m. ro on

Z  P o d ł U l w r  o d c h u a i s  do F o d w o ło o a y ^ k  i od 
Brodó*  : r  1 1  32. m. w nocy i i 2. k. 2U m. w rołndni«

P ” * l  c h ń d ł g  se Stryja :  codziennie o 9. g. 28. m. rano, 
próCL tego w : wtorek, czwartek i niedzielę o 10 g. 31. m. w nocj.

O d c h o d i  ,ą  do Stry ja :  <odz. o o. g. 35. m. rano, prócz 
tego we wtorek, czwartek i niedzielę o 5. g. 30! m p0 południu.

- a i Z S T S . »  „ 7  2 ®r, Snn 9H8 Tlll ionnl. tv\ a a.a. 1  a ... '„ 988 fin i.n  i Sa an k 1 złr- 50 cnt-, na 24 uliżanek *2 złr. 50 ent., na 48 fliż 
!  ;  20 Złr > na 57J filiżanek 36 G łó w n y  s k ła d  w W ie d n iu  

lub p obrarem ZpocIoPw0,3mąd,lyCh apt6kaCh 1 korzeaa7ch- Skład wied-

uRonAPTr^r^6^ -  BIAŁEJ: u aptekftra Alojzego Reicuerta i Erykr 
Tw iatta s r Griinspanna; w CZEKN lOW CACH : u Alta, c. k. r 

Regt  I irch!i  w KOŁOMYI: u J Sidorowicza: w- 
u ! ? ,  S  .  1 apt ikai za, F. W. Królikowskiego, iba BeuJózeia v. ^rbk, aptekarza; w PR A D ZE , o -Tó«o£a ~ t.. w PR7.RMYSŁ

^  cnt., 2 funty 4 złr. 50 cnt., 5 funtów 10 eIt. 
.̂łr. 50 cnt. Czekolada w proszku lub w 

50 cnt., w proszku na 120 filiżanek 10 *łr. 
Barry & Corap. W allfiBchgfasae 8 
„Kevalesciórea swoj  ̂ przekazem

w BOCHNI: u I. E. Bulsiewicza, 
Fr. Krzyianowskiego, w aptece 

% aptekarza, Leopolda Bot 
'a Beiaza; w PESZCIE



DZIENNIK POLSKI.

D o  w yn a ję c ia !
Dwa dość obszerne ladue pokoje sa do odna­
jęci a w kamienicy pod l. 5 przy ulicy Cich. j 

Idizszycli .szczawiów dowiedzieć sie mo­
żna w tejże samej kamienicy na pierwszem 
piętrże. 1188 1— 3

D z i e r ż a w a
natychmiast, do odstąpienia pod bardzo horzy- 
stnemi warunkami, składająca się z 280 mor­
gów ornej ziemi, 100 morgów łąk i 20 morgów 

pastwisk %  mili od Przemyśla.
Bliższa wiadomość u adwokata Dr. Skór- 

skiego w Przemyślu. 1184 1— 3

N a  I t l  a. c le in

k s i ę g a r n i  p o l s k i e j
1186 w e  J . w o w i e ,  l _ e

rozpocznie wkrótce wychodzić

P Ł U G
ezasopisuio literackie, uau- 

kow e I artystyczne.
Bliższe sz( zegóły podadzą prospekta.

0 potrzebie wypędzenia Jezuitów z roisii.
Znakomita rozprawa napisana w 16. stu­

leciu prziz niewiadomego senatora i kilkuki )- 
tnie po łacinie, francusku i po niemiecku 1 u- 
kowana , została no ra* pierwszy na jeżyk 
polski przełożona i znajduje się w Sozańskiego 
„Niektórych pismach- 2 tomy.— Można dostać 
w Krakowie u Friedleina i Nowoleckiego, we 
Lwowie u Wilda, Seyfartha ' ~ 
tudzfeż1 w ajencji „Czasu“ , 
braci Jeleniów.

Czajkowskiego, 
w Przemyślu u 

1190 1— 2

SALAMON DU3S
handlujący gotowemi ubiorami

p r z e n i ó s ł  m a g a r r n  „ w ó j
z ulicy Wek«larskiej Nr. 8, na ulice Ka­

rola Ludwika Nr. 33 
i urządził tam wyprzedaż po cenach

o 2 5 %  niższych 1168 2—5 
o d  c e n  f a h r y o z u y c h .  

Poleca się względom Szan. Publiczności.

P o c z ą w s z y  o d  L  l u t e g o  1 S 7 4

it. Zali
w e  L w o w i e ,  

przy ulicy Akademickiej pod I. 5, 
otwarłem będzie codziennie oprocz dni 

świątecznych

t t ó  od Kodz. 9. rano do 2. po połndnin,
p czem Szanowną Publiczność i członków Dy­

rekcja zawiadamia. 1174 2— 3
Towarzystwo Zaliczkowo we Lwowie 
Stow. zarejestr. z nieogranicz. poręką.

Józef Jajaczkowski. Zyg. Medrcczky.
D r. Lubiński.

Na karnawał!
poleca lU tugiŁ zyni

HENRYKA MULLERA
we LWOWIE ulica Halicka

w największym wynorze:

R ę k a  w i e z l ł i  pragskifc balowe w naj­
lepszym gatunku dla dam o dwóch 
guziczkach złr. 1*2(1, o 3 guziczkach 
złr. 1*30, o 4 guziczkach złr. 1*40.

—  dtto dla mężczyzn po złr. 1*20.
K r a w a t k i  balowe białe po ct. 25 

30, 40, 45.
—  czarne po ct. 30, 40, 50, 70, 80 do 1*50. 
W a c h l a r z e  od złr. 1 do 20.
P e r f t a m e r j e  z najlepszych fabryk 

francuskich, angielskich i wiedeńskich 
od ct. 50 do złr. 4 ,  oraz prawdziwe 
Atkinsona w różnych zapasach po 1*30.

W o d a  k o l o i i s k a  najlepsza, n y - 
szczogólniona i nagrodzona medalem 
na Wystawie światów *j roku 1873 po 
ct. 25, 30, 60 do złr. 1.

E a u  d e  P r i n c e s s e ,  woda piękno­
ści, dakon ct. 80.

E a u  d e  L j s ,  flakon po złr. 1*30. 
P l l d r y  złote , srebrne, brylantowe, 

oraz biało, prawdziwe francuskie od
ct. 50 do złr. 3.

W  wielkim wyborze O r d e r y  k o -  
t y l j  •• n o w e .  Setka od złr. 8 i Wyżej, 
oraz Bomby Orsiniego i karty do koty-
ljona, paczka ct. 30.

Łaskawe zlecenia z prowincji usku­
teczniam jak najdokładniej odwrotną 
pocztą. l lg 3  i

ADAMA JAKUBOWSKIEGO
wyrobnia własna i handel u«6 8 -8

Wędlin i tłuszczów
we L w «  W ie  ulica Halicka 1. 20, poleca

S M A L E C  na P ą c z k i
I i a j S w i e i s z y ,  bo co 3 dni wytapiany, ZU - 
p » h i i e  b i a ł y '  i n a j c z y ś c i e j s z y ,  jakie­
go, pomimo chełpliwych ogłoszeń, żaden z han­
dlów, sprzedających towar z drugiej już ręki, 
sprowadzany z daleka —  dać nie jest w s tanie

Z Wystawy światowej! 
Na zimę

p o l e c a  l i a n d e l

Fryfleryta S c to M a  i Syna
w e  L w o w i e  K y n e k  I . 4 5 .
Kaftaniki t-ykot. wołn. białe po 

złr. 1*75, 2*20, 2 00, 3*30, 3*75.
Kaftaniki fryk'-t. wełn. pąsowe po

złr 3*35, 3 75.
Kaftaniki trykot, wc łn. białe z ku­

tnerem po złr. 3.ł 
Kaftaniki trykot, we n. kolorowe z 

kutne.rem po złr. 3*35. - 
Kaftaniki trykotowe półjcdwabne 

po złr. 4*25.
Koszule flanelowe po złr. 3*60 i 4.
Kalesony trvkot. wełn. białe po 

z fi*. 2*50 i 3.
Kalesony trykot, z kutnerem po 

żir. 3*50, 3*<?0 4.
Kalesony flanelowe po -h*. 1 i 5. 
Barchany rypsowe białe łokieć po 

cnt 20, 34 i 40.
Barcnany pikowe białe łokieć po 

cnt. 44, 55 i 60. 1065 4—4

Obficie zaopatrzony, od w ielu  lat 
renom ow any

skład zegarków
M. IIERZA

m iej k ie i > zegarmli trza w  W iednia 
Stephansjlatz  Nr. 6. (Aussenaelte 

ttef Zwettlhoffes)
przed jtawia wielki w , bór wszelkich , dobrze 
uregulowanych zegarków z całoroczną gwa­

rancją | w ed łu g* cennika.
Nieuregulowane zegarki o 3  złr. na sztuce 

taniej.

Genewskie zegarki kieszonkowe
najdoskonalszej jakości, cechowane w c. k.
urzędzie cymetniczym
Srebrne zegarki cylindrow e z 4 ru& iram l . 10— 13 złr.

n dtto ze  złotą obw ód­
ka do odskakiw ania . . . 14—16

n dam skie zegarki . . . .  14— 19 ”
„ cy lindry z p odw ójn a  kopertą . . 16— 18 „
n n z krzyształow em  szkłem  . 14— 17
„ ankry na 14 rubinach . . . 16— 19 „
„ piękniejsze ze srebrną kopertą '  . 20— 28 „
„  ankry z podw ójn ą kopertą . . 18—23 „
„  „ piękniejsze . . . .  24— 28 „
n angielskie ankry ze szkłem k rzy­

ształow em  ........................................18___ 25
„ ankry w ojskow e z podw ójn ą  ko-

P e r t ą .................................................  24— 30 B
„  rem ontoary nakręcające się uszkiem 22—30 n
„  dtto z podw ójną kopertą . 35— 40 „
„  dtto dla w ojskow yelt . . 38—45 „

Z ło te  dam skie zegarki na 4 i 8 rubinach . 2 5 -3 0  n
„  dtto em aliow ane . . . .  30— 36 „
„  dtto ze złotym  cyferblatem  . . 35—40 „
* dtto em aliow ane z dyam entam i , 38—48 „
„  dtto z  podw ójn ą  kopertą , . 40—48 %

dtto em aliow ane z  dyam entam i , 50—65 „
„  ankry na 15 rubinach . . . .  38— 44 „
„  dtto p ię k n ie js z e .......................................  45— 60 n
ti dtto z podw ójn ą  kopertą . . 55— 65 „
„  dtto doskonalsze z łr. 65, 70, 80. 90, 100—120 „
„  dtto ze szkłem  krzyształow em  . 45— 75 B
„ damskie a n k r y .......................................  40— 48 „
H dtto ze szkłem krzyształ. 45— 60 „
n dtto z podw ójn ą  kopertą . 50—56 n
„  rem ontoary . . . złr. 70, 80, 9 0 —100

dtto z p odw ójn ą  kopertą złr.
90, no, no . — 150 „

M y ś l i w s k i e  i r z e m i e ś l n i c z e  r e m o n -
t o a r . r  w  kopertach  pak fon gow ych  lub
ze złota  t a l m i ................................................. 13—17 „

S r e b r n e  d e w i z k i  zł. 2.50, 3, 4, 5, 6, 7, 10—12 „
Złoto d e w ia s f c i  18, ?0, 25, 30, 35, 40, 50, 60, 70, 80,

lin, TH* złr.
B u d z ik i z zegarem  7 złr.
B u d z ik i z zegarem  przy obudzeniu świecę zapala- 

ja ce  9 złr.
R u d z i k i  b e z p i e c z e ń s t w a  z przyrządem do strzału 

alarm ow ego, Zarazem  św iecę zapalające 14 złr. 
a r  P a r y z k i e  b n d z i k l  w  p i ę k n y c h  k r ą z o -  

w y  o h  p o s t n i n e n t a o h  1 2 , 1 3 ,  1 4

Zegarki wahadłowe własnego wyrobu 
z dwuletnią gwarancją.

Codzienn ie nak ręca jące  się 13, 14, 15 zł.
Co 8 dni nak ręca jące  się 17, 18, 19, 20, 22, 23, 24, 25 zł. 
W yb ija jące  godziny i półgodziny 32, 35, 38 zł. 
w y b iia ia ce  godziny i kwadranse 50, 55, 60, 65 zł. 
M iesieczne regu latory  30, 32, 35, 40 zł.
U pakow anie zegara w ahadłow ego z ł. 1-50— 2,

m m  R ep aracje  najstaranniej uskuteczniają się ; za­
m ów ienia  zam iejscow e po poprzedniem  przesłania na- 
le iy tości lub pocztow ego przekazu , załatwiają się pun­
ktualnie; n iedogodne przedm ioty w ym ieniają się. P rzy j­
m ują się rów nież zegarki na zamianę.

Do łaskaw ego uw zględnienia!
W s z y s t k i e  m o j e  z e g a r k i  s ą  n a j l e p s z e j  

j a k o ś e l ,  upraszam zatem nie brać ich za jeduo z * e -  
g a r k A U i l  p o s p o l i t e m i , o g ł a s z a n e  m i  p r z e z  
h a n d l a r z y  i  n i e - z e g a r i n i s t r z ń w .  T o ż  s a m o  
i n n  s i e  r o z u m i e ć  i  o  m n i e j s z y c h  z e g a r m i ­
s t r z a c h .  2698 7—12

Materje jedwabne 
i wełniane

we wszystkich

k o lo rach .
1126 5— 6

i  T3 i e l i z n a
gotowa

d la  D a m  i  W lezczyzn.

O sta tn i tyd z ie ń
wyprzedaży

towarów f i n k l e u n y c h  i n h i o r ó w ,  trv. 
jącej od rrzei-b miesięcy, z powodu likwidacj* 
masy spadkowej

Jó ze fa  W Tehrera a
ni. W c k s la r s k a  1. ‘3 5 ,

znajdujące się tamże towary sprzedawane będij 
po następu jących cenach: 

w z ćd te n i teraz
Surduty zimowe złr. 20— 25 złr. 12— 18
Surduty jesienne „ 15— 24 „ 10— 12
Okrycia „ 15— 24 „ 8— 12
Lekkie surduty „ 12— 15 „ n— 8
Czarne surduty „ 14— 25 ,, 6—12
Traki 20—30 „ 10— 12
Żakiety „ 8— 15 „ 5—  9
opodnie zim jwe „  8— 12 „  4—  6
Spodnie letnie „ 5—  9 „ 3—  4
Kamizelki 3—  5 „ 0- -  14/a
Szlafroki „ 12— 20 „ 6 _ 1 0
Bundy „  14— 28 „  7— 15

i tal dalej.
T o w a r y  ł o k c i o w e  o  3 0 %  n i ż e j  

c e n y  k u p n a ,  o a n i ó r c y  w i ę k s z y c h  
p a r t y j  f p o m  n ł e j s l  l ie i id ia rz t  mają 
szczególne ułatwienia. 1081 < — t

P. T. uprasza się najuprzejmiej o przeko­
nanie się o prawdzie powyższego ogłoszenia.

Z uszanowaniem
Spadkobiercy.

Z a 3  z lr .
pozbędzie się każdy n a j n p o r c z y w s z e j

MIGRENY
za pom ocą Ś r o d k a  z e w n ę t r z n e g o  zu­
pełnie nieszkodliwego i świetnie wypróbowa­
nego od przeszło trzech lat.

Za przysłaniem 2 złr., lub za zaliczką 
pocztową przesyłam ten «rod sk wraz z in­
strukcją używania i zachowania się.

Mr. Edward Madejski,
lekarz homeoData i organop. we L w o w l C ,  
1069 * nlica Sobieskiego 1. 18. 10— 15

KAROL KLIMOWłCZS
ulica W ałowa 1. U , poleca: 2-4

gruba }  funt • • • • 44 ct.S M A L E C  I. sorty 1 ai
M A S Ł O  kuchenne 1 co  ”
n r a i i * * 0  1 (funt ! 24 ”54 0 4 1  iryg. Jalicza . 7r.
K l L A n O B Y  świeże o d ' 80 J  d0 f rfr.

A a  l w ó r c i a  !
Na mocy zanadfej uchwały ltady gminnej 

z dma 14. grudnia 1873, 1. 941, ogłasza się 
konkurs na posadę

Rewizora policji
z płacą rocznie 250 złr. i 20 złr. na mundur 

Ubiegający się o tę posadę, mają wnieść 
podania zaopatrzone w potrzebne dokumenta 
na ręce naczelnika gminy najdalej do 
3 1 .  Stycznia 1 8 7 4 .  1154 3— 3

fin orh ta k j  burmistrz.

r o M ź e  p r a s o w a n e
X
*
X
*X
X

Z fa b r y k i

Ad. Igr Mautnera i syna we Wiecinn
jed yn ie  pew ne i n ićzaw odne tak w rozezyn ie  ciasta jak  w e ferm encie 

p rzy  gorzeln i, jed y n ie  odszozegoln ione na w ystaw ie św iatow ej 

odznaką honorową (Chrendiplom ),
o 5 0  procent silniejsze od w szystk ich  do dziś zn aaych  i tak dla gospodyń 
dom u ja k  też dla gorzeln ika, w ed łu g  sw ej pew ności jed y n ie  do polecenia. 

Jedna szczególna próba de przekonania, że. zalecane drożdże przez
Handel korzenny

8  K A R O L A  K A L L  A B  A 5  A
S  w  I Ł  w  w  i
O  nadspodziewanie wymaganiom zadusyć uczynią. 1189 1__10 <

Obstalować można tak najmniejszą jak największą ilość, każdego razu przy po- 
^  trzebie, lub też łaskawie oznaczyć raz na zawsze dzień wysyłki, za zaliczką pocztową.

XXXXXXXXXXXXXOXXXXXXXJTXXXXXX
Herbata.
Cukier.

S u m .

F a w a .

Różne Sery 
i Mięsiwa.

Na pączki !
N a js i ln ie js z e  U  r ó z d z e .

" k n t l i t i o  | Ś y y i e ż y

M U  S Ł 0 |  S M A L E C
W io sk a  M arm u lad a

n a jta n iej w  handlu

ST. MARKIEWICZA Marony
1072 w e  L w o w i e ,  w  R y n k u  1. 4 3 .  5— 6 I  K i l I i l f l O T .V .

■ k. uprzywilejowana kolej Dniestrzanska. 0. k. uprzywil. kolej Arcyksięcia Alorechia.

Najtańsze i najlepsze.

iC*

N

a»
NI
CO
Ou
<D

u
w głównym składzie

H E R B A T Y
funt złi. 1*20, najlepszy złr. 1*50

mi S c f f l i t l a  i S m
1064 w e  L w o w i e ,  4— 6

przy Rynku pod 1. 45.

Najtańsze I najlepszeT

N9

o

Z F I Z O N A  T A R Y F A
d l a  p r z e w o a u  z b o ż a  d o  W ę g i e r  

przy nadaniu najmniej 200 cetnarów cłowych za jednym listem frachtowym.

0d dnia 25. stycznia 1874 r. aż do dalszego postanowienia, obliczać będziemy za przewóz z b o 2a ,  
jako to • pszenicy, żyta, mieszanki, jęczmienia, owsa, orkiszu, kukurudzy w ziarnie, prosa i hreczki (tatarki)

przy nadaniu najmniej 200 cetnarów cłowych za jednym listem frachtowym,
z okrcślonem przeznaczeniem ze L w o w a  na S t r y j - O L y r ó w  przez kolej I. węgiersko-galicyjską du

jakiejkolwiek stacji kolei w W /grzech,

mianowicie za przestrzeń ze Lwowa do Chynowa s ia łą  należytość frachtową po 17*8 cnt.
w, a. w srebrze od cotnara cłowego 

włącznie wszelkich należytośei ubocznych.
Należytości przewozowe wynosić będą zatem dla powyższych artykułów za przestrzeń ze Lwowa 

przez Stryj-Ohyrów do_ Legenye-Mihalyi (stacji końcowej 1. węgicrsko-galicyjskiej kolei w Węgrzech,
IG mil od granicy galicyjskiej), ogólern 49 cnt. w. a. w srebrze od cotnara cłowego.

Ładowanie w ozów  we Lw ow ie maja P. T. oddaw cy na własny koszt uskutecznić. Za wyko­
nanie tei pzyimości przez służbę kolejowa' należy sic opł ta manipulacyjna po 1 5 centa w. a. w bank­
notach od cetnara cłow ego.

Wiedeń — Lwów w styczniu 1874  r.
D yrekcja

c. k. uprz. kolei Dniestrzańskiej.
D yrekcja  ruchu

r. k. uprzywil kolej Areyksięeia Albrelicta.

I > r i i  P a i t l s o n a

WATA GOŚĆCOWA
łagodzi bezzwłocznie i leczy szybko

gościec i reumatyzm
/sz.iTuego rodzaju, jako to : b o l e  t w a r z y ,  

p łe r e tk , s z y i  i  z ę b ó w ,  g o ś c i e c  w i 
r ę k a c h  i  k o l a n a c h ,  t a r g a n l ę  w  
c z l o n k a e h ,  c i e r p i e n i a  k r z y ż ó w !

i F ę d ź w i. 1011 8- s  
W  p a e z k a c l i  p o  7 0  c n t .  

w  p o t  p a c z k a c h  p o  4 0  c n t .
postać można w aptece pod „Srebrnym 

Orłem“ Zygmunta Ruckera we Lwowie.

- » * ■  ■  -s»  A v i a d o m o s i e  T
ITiszpt islcic b tow arzyszen ie cllci hcincllu w yrobtim i jeclwabncTfii 

i p rzed m iotam i w yticornem i
poleca szanownej publicznuści wielki wybór towarów najwytworniejszego gtistu po 
cenach umiarkowanych, a mianowicie: przepyszne tkaniny jedwabne i kaszmiry iud 
skió,? na szlafroki i meble; indyjskie i tureckie szale, kaszmiry, jedwabie i lama* 
cacliez-nez, krawaty i chustki na szyję wszelkiego rodzaju, suknie taftetas, grosgrain' 
ryps, mandarin, guipury, crćpe-de-Chine i fulary we wszystkich kolorach, suknie ba­
low e, teatralne i na wieczory z tunisienne, brumeuse. algierskie szarfy i szale, 
eleganckie mantyle z chwastami w rodzaju beduińskich na bale i do teatru, mantyle 
sewilskie, noże toledańskie, wachlarze z W alencji, chustki do nosa batystowe i z ba,- 
nanowego w łók na , pasy i krawaty dla mężczyzn i dam, tudzież wielki wybói biżu- 
teryj wschodnich.

Zachęceni wielkim odbytem powyższych artykułów na wystawie wiedeńskiej 
urządziliśmy składy w P a r y ż u ,  Marsylii i M a d r y c i e .

Alonso i Sp.
1170 2— ? Miejsce sprzedaży: ulica Karola Ludwika nr. 4.

m

F ilia  e. k . uprz. austr.

Z a k ł a d u  k r e d y t ,  d l a  h a n d l u  i  p r z e m y s ł u
w e  L W O W I E ,

w y d a je  o d  1 5 .  s t y c a a i®  1 8 7 3  r .  z a c z ą w s z y

A s y ^ n a t y  k a s o w e

ft n rn ep n tnw fi za  8  CHiiowein w y p o w ie d z e n ie m5  p ro c e n to w e  za
5 j2 „  » 14
6  „  3 0

] d . ! e i . e 9  K i m a  i  nM w j i

z i m a  j u ż  p r z e d  d r z w i a m i !  « i _ „

0b8zycla do obuwfs Eaaługująre na najwlę-

Ces. król. uprzywil. galicyjski

z a k ł a d  k r e d y t o w y  w l o ś e f t a ń s k t
wydaje we Lwowie i przez swoje kasy po powiatach w kraju

A N 1 G 1 1 C J E  K A S O W E
5  p r o c e n t o w e  z  l O  d n i o w y m  t e r m i n e m  w y p o w i e d z e n i a  i

6  »  a ®  99 99 99
Również nabyć można w zakładzie i kasach powiatowych

L I S T Y  Z A S T A W N E
zakładu kredytowego włościańskiego f  SZtUM jjO lOO, 500  j lOOO zif( f, gi(
które przynoszą oprócz stałych 6°/0 także i dyw idendę, a wylosowane będą w przedf%u lat piętnastu, 
nadto mogą b y ć  na mocy ustawy z dnia 2. lipca 1868 1. 93. iJz. p. p. na kaucje i wadja używane.

I D y r e  k e j a .1005 6— ?

Dohre, ciepłe, zimowe ubranie
■ uranie /<! - ritjzlęoi ufa, k ióre jest źródłem  wszel­

ki,-.h chorób .____________________________________________

KaieS0nV zdrowia, .n a jc ie ń sz e j w ełny me- 
. v iio lów , fjćź .óJ g n le  eleplo trzymają cia ło  i chro-

10 od przeziębienia.
, i sziuka najlepszego gatunku białyeti 1 złr.

.  p s t r y c h ................................................. .......
J " z najcieńszej owczej wełrty 2 „ V
j  " ko lorow ych  .  .  .. . 2 „

’  i  sztuka zwierze,miej koszuli
„  k torow ej flaueli z jedw abnym  lm,
* „w y m  przodem  , stebnow anym  w  najpiękniej.
„ze desenie ó j U j ______________________________ ___

Szale I tęskle we wszystkich kolorach
cieńszp a g f j  owcze] 1 ztr~ 50 ct* uaj.

Szale podróżne wielkie
złr. i 5 złr, rodzaju

pledo

Męskie I damskie szi:-sy * n a jc ie ń s i,
ow czej w ełny, jedw abiem  przetykanej za «zt. S0 ct. 
i i r.n ___________ _________________

ChustKi damskie i dla panienek a i„
M a r b r A r i t o i n e t t e ,  w  k o l o r a c h  c z e r w o n y m ,  n i e b i e ­

s k i m ,  b i a ł y m  1 f i o i c i o w y m  C h u s t k i  t e  s a  t k a n e  z 
„  j e  n ń s z e j  w ł ó c z k i  b e r ł i n i k l e j ,  s z . c z e g ó l n i e  t r z y m a -  

j»  e i e p l 0  i  « ą  n a j n o w s z e  i n a j p i ę k n i e j s z e  w  o b e c n y m

l  sztuka dla dzieci . , . . 50 ct.
1 » v P*nlenek cienka . . i złr.
i „   w dam najcień sza . . 2 „

Kamasze męskie z najcieńszego sukna z
podszew ką Ju* i z guzikami 3 złr.

, . Kamasze z praw dziw ej m oskiew skiej
8 Ory ze sprzączkam i, zabezpieczające i ochraniając* 
aPQdnle podczaa słoty , 1 para n a j l e p iz y c h 5 i l r .

Pończochy I skarpetki w aą)l«p>sym  ga­
tunku.
1 para pończoch  dla dziew czynek ł „ n w dam najcieńsze ,
1 n flanelow ych skarpetek .
1 „  z najcieńszej w e łn y  ° ^ czeJ *
t n m yśliw skich tkarpetek  najle*

pgzego gatunku

60 ct.
60 * 1 złr, 
50 „
1 »łr. ^

2 złr.

Szczególnie eleganckie i w ykw in ­
tne są tureckie jedw abne C a c h e z - n e z  m ęskie, 
złr. i !  2 i 5. ______________ ___ ___________________

Damskie 1 dziecinne zarękawki.
1 .sztuka dla dziew czynek lub  ̂dzieci 1 2łr.
I B ■ naszyjnikiem  do niej . 50 ct. i 1 złr.
1 „ dla dziew cząt • • . 2  złr. i 5 złr.
i kom pletny garnitur, naszyjnik i

zarękaw ek najpiękniejszy_____ . 5 złr.________

Rękawiczki Z najcieńszej m iękkiej m a­
tę rj i w ełnianej.
I para m ęskich . • • • .  60 ct . I 1 złr-
L „ B z podszew ką , , 1 złr. i 2 złr.
L „ dla dam i dziewcząt . . 50 ct.
I „  „  n „ z  podszew ką 1 złr. _______

50 ct. 
1 złr.

Rękawiczki jelonkowe.
1 para dziecinnych . . . »
1 B dam skich lub dziecinnych .
1  n dam skich i dla dziew czynek

z mankietami . . . 2 z?^• . _ .
!  „ m ę s k ic h ......................................1 alf* 1 * I ,r *
1 „ futrem w yłożonych , takzw anych

kuczerskich rękaw iczek  . 2 zł r*

kaze zalecania f dla aabetpieczenia" n óg  od zimna, 
uw alniają również od noszenia ciężk iego obuwia.
1 pa ra  męskich, dam skich lub dziecięcych  . 60 ct.

9 9 “  M e c h  b ę d z i e  ó w i a t k o !
Nowe ulepszone lam py naftow o * przyrządom

zabezpieczającym , zupełnie be z w onne, w edług naj­
piękniejszych m odelów  z w ystawy wiedeńskiej, w 
pierwszym  gatunku otrzym ać można tyłka w  niiaj 
podpisanym  składzie fabrycznym . Lam py do stu-
d jów . pracy i p o k o jo w e , zaopatrzone są w  taki 
tu zvrzad . iż nft ^4 godziny palenia spotrzebow ują 

za 2*/, centa palnego m aterjału, 
l‘ lam pa kuchenna ; • • . 50 ct.
L „ w isząca lub ścienna . , i  z ir j  3 złrł
1 pok ojow a  . . .  , 50 ct.

piękucj form y . . # i  zlr. 1 2  i r .
I „  gabinetowa . t . i  zlr. I i  złr.
! salonow a szczególnie piękna 5 złr.
L B wisząca do przedpokoju lub

warstatu . ^  ct 1 1 3 ^ ,
1 -  salonowa w isząca p ięk n a  . 5 złr.

takaż sama, elegancką o 1, 2, 5 złr. drożej.

Pędem strzały tam!
N ajprzyjem niejszą rozryw ką w zimie Jest ślizga­

nie się na łyżw ach, ale do tego niezbędne są dobre 
i odpow iednie łyżw y.

'r~ W szystkie łyżw y zaopatrzone są w  now y 
am erykański przyrząd zabezpieczający . =
I para dla d z i e c i ......................................................j  , j Tł
}  » . "  „dam , panienek . . • 2 .
1 „  b a rd zo  e le g a n ck ich  p ra w d z iw y ch  a a -

gielskich . . ,  , .  *  -
1 n d la  m ę ż c z y z n ............................................J
1  n a j l e p s z y c h ..........................................................5  *

B a z a r  E i l f l e w i  j l e t ó L  M e r s t r a s s e  6 6 .
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